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Wydanie poranne 


Przodpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
aa prewiucji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18'—. 


Nmer pojed, w miejssn 
10 A a. ową! Ira. 
Każda zmiana adresu 40h. 


Numer niedzielny iHnaswe- 
wany 14 hal. 


Wąłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Stryckarski w biurze, inseratowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krmyża i Mikołajskiej i. 7 

Od miejsca wiorsza drobnem pismam (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — xa katdy następny ras 19 haierzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy ras. — Śluby, 

meskrologi etc. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hanumanne, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburga, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Bomby i polityka. 


Zdaje się, te bomby snalezione w Tryjeście, 
aawet bes eksplosji rozsadrą politykę anstrja- 
ką na południu monarcehji. Prowincje tamtejsze 
ag jak wiadomo zaludnione przes Słowian i 
Włochów. Cała przyzułość pierwszych leży w 
Anstrji, i nie mają oni nawet innej historji jak 
tylko austrjachą; Włosi natomiast, dążą gwal- 
townie ku swoim apenińskim rodakom, a panita- 
Usm jest wśród nich populsrniejssy niż panger- 
manim wśród Niemców. Mimo to, wszystkie 
rządy austrjackie protegują usilnie Włochów, 
odmawiając nieraz Słowiasom południowym na- 
wet tych praw, które im konstytucja przyznaje. 
I tak: w Dalmacji, garstka Włochów posiada 
większe prawa jęsykowe, aniżeli Chorwaci, któ- 
rzy stanowią dziewięć dsiesiątych tamtejszej 
ludności; w Istrji, Głorycji i Tryjeście , Słoweń- 
ey są na każdym kroku upośledzeni, i żoczą s 
Włochami ciężką a nierówną walkę w obronie 
swojej narodowości. Ludność zatem słowiańska, 
uiermiernie lojalna i Amtrii oddana, sepchniętą 
została przy pomocy rządu na dragi plan, wo- 
bec śmiałej, głośnej i antyaustrjackiej Iry den- 
$y włoskiej! 

"Ta polityka wyrosła z dawnych tradycji au- 
ztrjackich, kiedy Lombardja i Wenecja były an- 
strjackiemi prowinejami, kiedy w 'Toskanie sà- 
siadał na tronie książe pokrewny domowi an- 
strjackiemu, kiedy wreszcie aspiracje austrjackie 
Megaly nt do południowych krańców apenińskie- 
ge gz. Faworyaowanie włocziego ży wiożu 
miały wtedy rację bytu ił polityezne urasadnienie; 
dziś, prsy stosunkach gruntownie xmienionych, 
aiepodobna trwać przy tym kierunku równie błę- 
nym, jak dla interesów państwowych sekodli- 


wym. 

Nie może być oczywiście mowy o jakimkol- 
wiek ucisku włoskiej narodowości, czemu prse- 
dewszystkiem przesykadzają ustawy zasadnicze. 
Przeciwnie wielka włoska kuitnra, maciers całej 
europejskiej kultury, ma wszelkie prawo, aby ją 
troskliwie pielęgnowano wszędzie taw, gdzie znaj- 
duje trwałe etnograficzne podstawy; ale pozwa- 
leć na włoszenie słowiańskiej ludności, tem, gdzie 
Słowianie stanowią jedyną Gstoję unstrjackiej 
państwowości, to znaczy zapoznawać istotne in- 
teresy monarebji. 

Może więc bomby tryjesteńskie rozwieją c- 
statnie złudzenia co do nastroju ludności wło- 
skiej, a Słowianom południowym przyniosą speł- 
mienie ich narodowych pragnień 

ÓW 


Na straży naszych zbiorów. 


Zdolnych polityków poznać można po trafno- 
ści i szybkości decyzji, połączonej s umiejętnem 
posługiwaniem się ludźmi. 

Zamianowanie dr Kopery — dyrektora Ma: 
zeum Narodowego, tymerasowym dyrektorem 
Maream Techniczno przemysłowego, renca na no- 
wego prezydenta naszego miasta światło nader 
korzystne. 

Spraw, domagających się energicznego, ro- 
zsmnego i szybkiego załatwienia, mamy mnóstwo. 
Jedną z najważniejszych jest reforma Muzeum 
Techniczno-Przemysłowego i kwestja obsadzenia 
posady dyrektora. 

Do wybudowania nowego, odpowiedniego 
gmschu należy i można przystąpić natychmiast 

Jest plac — są pieniądze. Wzorów, które 
trzeba do pewnego stopnia zmodyfikować, odpo- 
wiednio do naszych potrseb i warnnków — nie 
brakuje. Są ludzie, którzy i te wzory i te po- 
trzeby znają. Niechaj działają, gdyż sprawa to 
ważna i pilna. 

Mniemanie, jakoby takie Muzeum 'Fechniczno- 
Przemysłowe, jakiego nam trzeba, nie miało nie 
wspólnego ze sztuką, jest z gruntu fałszywe. Po- 


(, ssczęgnem utożzamianiem pojęcia estoka z obra- 
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winniśmy raz na zawsze Wziąć rozbrat s nie- ! 


zem olejnym w złoconych — 'soniecznie — TA- 
mach. Satuka u nas tylko jest «gdznym kopeiu- 
azkiem; na całym świecie cywilizowanym panuje 
nad olbrzymiemi dziedzinami Jsdekiej wytwór- 
esości, usalachetniając ją i wzbogaczjąc miliony 
jednostek, które jej znaczenie i doniosłuść gro- 
zumieć potrafiły. s 

Czyż skazani być mamy na wieczne sapełniu- 
nie cndzych kieszeni, na otaczanie się wyrobami 
obcymi, napiętnowanymi obcym smakiem? Czyż 
naszych artystów i naszych rękodzielników nie stać 
na stworzenie rzeczy naszych, u nas, dła nas? 
Otrząśnijmy się z gnuśności, która zjada u nas 
najlepsze siły; przestańmy włecow ać i bia- 
dać, a sacznijmy działać! Powiedzmy sobie, 
że stajnia Angiasra z ulicy Franciszkańskiej na- 
leży już do smutnej — bardzo smutnej — prze- 
szłości. Powinien stanąć gmach, w którym 
wkrótce przesuwać się zacznie przed naszymi 
o syma dorobek polskich artystów, zespolonych 
g polskimi rękodzielnikami, w którym ujrzymy 
nareszcie coras potężniej roskwitający polski 
przemysł artystyczny. 


Ale gmach i zbiory to dopiero połowa robo- 
ty. Reswój instytucji będzie w pierwszym rzędzie 
zależał cd jej kierownika. Odrasu satem powsta- 
je pytanie: kto powinien stanąć na ezele mu- 
seum technicznego. 

Otóż sądzimy, że nadeszła już pora stworzenia 
w Krekowie urzędu, istniejącego w innych wię- 
ksrych miastach, naczelnego dyrektora wszystkich 
zbiorów miejskich. Kraków pojada już bogate, 
wspaBiaie 1 ilezne miejskiu musesy mamy ma- 
seum techniczno-przemysłowe; mūzenm narodowe, 
oddział muzenm narodowego (zbiory Feliksa Ja- 
Sieńskiego), muzeum Czapskich, i dom Matejki. 
Wszystkie te zakłady powinny pozostawać w bli- 
skim wzajemnym zwiąsku, i dopełniać się odpo- 
wiednio do swego specjalnego przeznaczenia, rog- 
wój ich będzie jednak tylko wówczas normalny, 
gdy jedna myśl będzie nimi kierować, gdy na 
ich czele stanie jeden człowiek, 

Któż powinie objąć ten urząd? 

Człowiek rosumny, energiczny, młody, a do- 
świaderony — człowiek, rozumiejący 
się na rzeczy. Lepszego kandydataod dyrek- 
tora Kopery nie widzimy. 

Jedną s najsmutniejszych wad naszych jest 
szrubowanie miernot a ignorowanie prawdziwej 
zasługi. Wynikają z tego ezęsio skandaliczne 
niespcdzianki, rzucające na społeczeństwo burdzo 
amutne światło. 


Jeżeli Muzeum narodowe możemy s dumą po- 
kazsć najwybredniejszemu Haropejczykow! — jest 
to zasługą dyrektora Kopery. Dla ludzi uczci- 
wych i rozsądnych jes: to Świadectwem wystar- 
ezsjącem. Dzisiaj, wobee braku miejsca i pienię. 
dsy — musi ustać ten szalony pochód naprzód. 

Dyrektor Kopera piastuje również swiercch- 
nicsy urząd w Museum Czapskich, Domu Ma- 
tejki i oddziale Museum Narodowego imienia 
Feliksa Jasieńskiego. Te dwie ostatnie instytn- 
cje są zupełnie urządzone i czasu zwierzchniko- 
wi nie zabierają. 

Centralizacja władzy w tym wypadku jest 
nie tylko pożądaną, ale konieczną dla normalne- 
go rozwijania się wszystkich tych iastytucyj, 
wssjemnie się nzupełniających, e których każda 
innemi drogami sdążu i dążyć powinna do gro" 
madzenia różnorodnych skarbów sztuki, maj 
eych stworzyć » Krakowa polską Mekke, do 
której wkrótce i Evropa napływać zacznie. Bo- 
bienie wyjątku w sprawie Muzeum techniczno- 
przemysłowego, podeptanie tdei dla dogodze- 
nia tej lab owej klice, forytującej swojego kan- 
dydata, byłoby grzechem nie do darowania. 

Zastanawialiśmy się nad pytaniem, czy dy- 
rektor Kopera wszystkim dawnym I nowym obo- 
wiązkom prdeła. Dossłiśmy do przekonania, że 
podoła b'zwarunkowo — przy pomocy tych ku- 
stoszów, których już ma i tego — specjalnie — 


Kraków, Piątek dmia 22 Lipca 1904 r. 
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żeli nominację otrzyma — dla muzeum techn), 
cznego otrzymać powinien. 

Kandydaturę dra Kopery uważamy sobie 
wprost za obowiązek postawić; polesamy ją u- 
wadze nowego prezydenta i radnych, dbałych o 
prawidłowy rozwój instytucji bardzo ważnej, a- 
wadze artystów i rękodzielników, którzy ezło- 
wieka energiczniejszego i lepiej rozumiejącego 
ich ideały i potrzeby nie snajdą. 

Niechaj stanie na straży artystycznych zbio- 
rów Krakowa. Niechaj twórca Muzenm Narodo- 
wego stworzy nam Muzeum techniesno-przemy- 
mysłowe. Zasłużył w zupełności, byśmy na jego 
p» dzielne barki ten ciężki zaszczyt wło- 
Żyli. 


WOJNA. 


Streszezając przebieg ostatnich walk w Man- 
dżurji, dojdziemy do następującego przedztawie- 
nia sytaacji. 

Aruja jenerała Oku stoi w połowie drogi po- 
między Keujczu a Tasziczao mając przed sobą 
korpus jenerała Niackelberga, znacznie wzmo- 
eniony przęs oddziały wysłane z Lisojang. Le- 
wemu skrzydłu Japończyków zagraża korpus ro- 
syjski stojący w Inkan i Niucswang (jenera? Kon- 
dratowiez) i dlatego zapewne Japończycy po- 
chód swój na północ chwilowo wstrzymali. Armja 
tak zwana takuss:ńsk a, która wylądowała w Taku- 
szan, zajmuje przesmyki górskie Czimpalin t Da- 
lin i bardzo powoli posuwa się ku Tasziezao i 
Hajczeng. Dalej na północ operuje armja jene- 
rata Kurvki, który w ust.tnich dniach stoczył 
szereg krwawych i pomyślnych potyczek z jene- 
rałem Kellerem dowódcą lewego skrzydła armji 
rosyjskiej. Koneentracyjny zatem ruch Japończy - 
ków ku Lisojang i Mukden, odbywa się na całej 
linji z powolnością wskazaną przez trudności te- 
renu i wyżywienia wcj:ka. Drogi i przesmyki gór- 
skie, nie pozwalają ubsolutnie na Śpieseny prze- 
wóz dział i jaszezyków z amunicją, dopóki s:ý 
Japończycy nie będą mieli na froncia całej swo- 
jej artylerji, nie rospoczną z pewnością stanow- 
czego ataku. 

Gdzie się obraca jenerał Kuropatkin, i jakie 
są jego plany, możemy zaledwie przypuszczać. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa przeby- 
Wa on w pobliżu korpusa Stackeiberga, który 
ma do spełnienia trudne zadanie powstrzymania 
pochodu jenerała Oku, i nie dopuszczenia Japoń- 
czyków do Niuczwang. Miasto to jest ważne dla 
Rosjan, jako podstawa wyżywienia wojska ży- 
wnością z Chin sprowadzaną, i dlatego, ponie- 
waż Japończycy opanowawszy port Inkeu, sy- 
skują odrazu nową dogodną, morską komunikację 
z ojczyzną. Stoją tam wreszcie dwa rosyjskie 
statki wojenne, które z chwilą wkroczenia Ja- 
pończyków, musiałyby być zniszezone. 

Jenerał Keller broni linji odwrotowej rosyj- 
skiej i rozporządza prawdopodobnie znacznemi 
siłami. Dopóki jego korpus zdoła utrzymać w 
Bzachu armję Kurokiego, dopóty armja rosyjska 
może bezpiecznie i spokojnie cofać się przed ja- 
pcńską przewagą ku Mukden, ewentualnie do 
Charbinu. Z chwilą, gdy Japończycy przełamią 
szeregi jenerała Kellera, los całej armji rosyj- 
skiej staje się w najwyższym stopniu niepewnym. 


« ld e a e 
Niedźwiedzia polityka. 
Wybitny profesor wiedeński o gwałtach Rosji na mo- 
13u. — (0 mówi prawo międsysarodowe ? — Co mó- 
wi praktyka? — Poczta i bandel. — W handlu mię- 
dsyzzrcdowym bankructwa bylyby »sstępstwem prze- 
rwzzej kcmuni:acji pocztowej, — Jabiej figi uży- 
wają statki foty ochotniezej rosyjskiej. — Aibo na- 
ruazenie Dardanełów alko korsarstwo. — Korrarzy się 
wiesza. 

Nasz korespondent wiedeński (Xwm.) pisze: 
Wybitny profesor prawa na wszechnicy wie- 


rzecz prosta — wykształconego, którego — je- | dekwkiej ogłosił w jednym z tutejszych dzłenni- 
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ków, uwagi o postępka okrętów floty ochotniczej 
rosyjskiej, które zabrały przesyłki pocztowe i 
listy na parowcach niemieckich i angielskich, 
przesyłki i listy, przeznaczone dla Japonii. 

Acz gazeta nie wymienia nazwiska autora, ła- 
two się domyślić, że jest nim członek Izby pa- 
nów, radca dworu dr Lammaśch, który onego 
czasu reprezentował Anstrję na kongresie poko- 
jowym w Hadze i jest członkiem trybunału mię- 
dzynarodowego w temże mieście. 


Zdanie takiej powagi zasługuje na zaznaczenie. 

Profesor oświadcza, Że nowoczesne prawo 
międzynarodowe nie uważa listów i przesyłek 
pocztowych za kontrabandę wojenną. Wyjątek 
tworzą tylko takie przesyłki i listy, dzięki któ- 
rym strona przeciwna wyciągnęłaby zysk w swych 
operacjach wojennych, a więc n. p. ważne infor- 
macje wojenne. W wypadku niniejszym owa 
ewentualność jest wyklnczoną. Japończycy bo- 
wiem nie potrzebują dostawać wiadomości z t8a- 
tru wojny drogą na Anglję, albo na Niemcy. 

Nietylko teorja, lecz również praktyka potę: 
pia postępowanie Rosji. Gdyby każde państwo, 
które prowadzi wojnę, mogło zabierać listy i 
przesyłki pocztowe, adresowane do przeciwnika 
i transportowane morzem, to doszłoby do niesły- 
chanego zamętn w rucha pocztowym wszechświa- 
towym. Ani jeden parowiec pocztowy nie mógł- 
by krążyć po wyznaczonej mu linji komunika- 
cyjnej, gdyż każdemu statkowi groziłoby niebes- 
pieczeństwo, że będzie zatrzymanym na pełnem 
morzu i zrewidowanym. Co za straty wyniknęły- 
by stąd dla handlu wszechświatowego, łatwo so- 
bie wyobrazić | 


Wyobraźmy sobie, że wojnę prowadzę Stany 
Zjednoczone z przeciwnikiem europejskim i że 
ten przeciwnik zatrzymuje i konfiskuje wszystkie 
listy, idące do Ameryki z Europy i innych części 
świata. Takie konfiskaty listów wywołałyby krach 
w przemyśle Anglji i Niemiec, gdyż przemysł, 
pracujący na wywóz, nie przetrzymałby przerwa- 
nia komunikacji listownej. 

A teraz drugie pytanie: czy można uważać 
statki rosyjskiej foty ochotniczej za okręty wo- 
jenne, które posiadają prawo rewizji (droit de 
visitation ?) By odpowiedzieć, trzeba mieć infor- 
mację dokładną, czy podezas owej rewieji statki 
floty ochotniczej wywiesiły flagę wojenną? Je- 
żeli to zrobiły z wiedzą rządu rosyjskiego, to 
trzeba je uważać za statki wojenne. Ale w ta- 
kim razie rząd rosyjski złamał traktat między- 
narodowy w sprawie Dardanelów, gdyż przez 
Dardanele statki wojenne rosyjskie mogą prza- 
pływać tylko za zgodą sułtana i mocarstw trakta- 
towych. Jeżeli zaś statki floty ochotniezej pod- 
eras rewizji statków obcych nie używają flagi 
wojennej, to w takim razie trzeba ów eryn na- 
zwać niebywałem naruszeniem praw międzyna- 
rodowych, naruszeniem 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


17 (Ciąg dalszy). 

Nie byłem nigdy w Edymbarga, postanowi- 
łem zatem zatrzymać się tu najmniej trzy dni. 
Żona przystała na wszystko, co chciałem, na 
zwiedzanie ciekawości miasta, na wycieczki po 
jeziorach, lecz z twarzą tak smutną, tak przy- 
gnębioną, Że wyrzekłem się odrazn tych pro- 
jektów, które w gruncie nie zajmowały wcale 
Pauliny. 

Przebywszy czterdzieści ośm godzin we dwo- 
je tylko, wiedziałem, co trzymać o niesłychanej 
martwocie mojej Żony, 

Znaczenie słów, które stara Teresa tak czę- 
sto powtarzała: „Ona nie stworzona, ani do mi- 
łości, ani do małżeństwa”, wydało mi się ja- 
snem. 

Zrozumiałem, dlaczego doktór Ceneri oświad- 
czył, że mąż Panliny powinien zadowolnić się 
wzięciem jej, nie badając przeszłości. 

Paulina, moja żona, nie miała przeszłości | 
A raczej, nie pamiętała jej wcale. 

Jak odmalować ten stan ?.. nie podobny w ni- 
czem do pomieszania zmysłów, a jeszcze bardziej 
daleki od idjotyzmu? Nie znajduję słowa stoso- 
wnego dla określenia... Coś brakowało jej inte- 
ligeneji, jak braknje czasem odjętego członka 
ozłowiekowi. Pamiętała jedynie fakty bardzo 
świeże. Pozbawiona była zdolności roznmowania, 
sądzenia i wyciągania wniosków. Zdawało się, 
że nie odróżni doniosłości i znaczenia wyrazów, 
nu które patrzyła. Boleści i radości nie zdolna 
była odczuwać ; zdawało się, że nie jej nie wzru: 


SZA. 
Nie widziała lndei, ani okolicy, jeżeli jej na 
to uwagi nie zwrócono. Wstawała, jadła, piła 


bezprzykła- 
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dnem; w historji wojen współeze- 
asnych. 

Tyle ów uczony prawnik. 

Istotnie, zastanawiając się treeżwo nad po- 
stępowaniem Rosjan, nabieraemy przekonania, że 
działają oni bezmyślnie. Miota nimi rozpacz, albo 
manja wielkości. Na aresztowanie statków nie- 
mieckich i konfiskatę poczty niemieckiej może 
pozwolić polityka pruska, która płaszczy się te- 
raz wobec Rosji, by uśpić jej czujność, a potem 
oszukać i wyprowadzić w pole. Nigdy przecież 
nie pozwolą na podobne gwałty Auglja i Unja 
północno amerykańska. Niech rząd rosyjski po- 
zwoli sobie na gwałt podobny jeszcze rat i dra- 
gi, a kapitanowie statków wojennych amerykań- 
skich, pochwyciwszy okręt floty wojennej ocho- 
tniczej, rosyjskiej, powieszę ofiterów załogi na 
masztach jako korsarzy. 

Dotychczas Earopa nie chciała wierzyć, jak 
Rosja jest przewrotną, jak brakaje jej poczucia 
prawa i słuszności, jaki z niej barbarzyńca pod 
surdntem ucywilizowanego człowieka. Teraz An- 
glja sama na własńej skórze próbuje perfiidnej, 
dzikiej gospodarki rosyjskiej. To także zysk dla 
nas, że się Europie dosadnie oczy otwierają, 
czem jest rząd rosyjski. 


Zj azdy nauczycielskie. 


IIL P. Syco z Krakowa stanął w obronie szkół 
wydziałowych, jako najnowszej zdobyczy w szkol- 
nietwie krajowem i zbił twierdzenie referenta, 
jakoby szkoły te miały na celu odrywać mło- 
dzież od szkół średnich, lub przygotowywać wy- 
łącznie do seminarjum, gdyż praktyka wykazuje 
zupełnie eo innego; — uetniowie po ukończenia 
szkoły wydziałowej idą do zawodów praktycznych, 
szkół przemysłowych i handlowych, s tylko ma- 
ły procent do seminarjów nanez., przeto w obe- 
enej dobie, gdy widać dążność do uprzemysło- 
wienia kraja i obudzenia haadlan, szkoły te s 
bardzo potrzebne, należy je tylko zreformowa 
i nadać im wyrsźne prawa. W dalszem przemó- 
wienin zaanaczył, że dzisiejszy stan nauki i po- 
ziom oświaty, na którym stoimy, choć jeszcze 
wstecz za innymi narodami, jest sumą pracy 
wieków i słuszną jest rzeczą, aby państwo ezu- 
wało nad tym dorobkiem, iżby nietylko nie z 
niego nie uroniono, ale owszem pomnożony po- 
temności przekazuao. Więc państwo ma prawo 
i obowiązek ustanawiać kontrolę nad tymi do- 
brami duchowemi, jak to ezyni z dobrami mate- 
rjalnemi. Nauczycielstwo zaś winuo wspierać te 
władze, & więc bezpośrednio inspektora... Tu 
krzyk, stnkanis i t. p, że mówca musiał przer: 
wać dalsry ciąg i nie mógł postawić rezolucji. 

Ushwalono wniosek p. Witwiekiego, aby na 
przyszłym wiecn pomieszczono referat ruski i 
powierzono go refsrentowi Rusinowi. 


i kładła się spać, jak osoba, która nie wie dla- 
czego to wszystko robi. Na zapytania, na awagi, 
nie przechodzące jej pojęcia, odpowiadała krótko ; 
w przeciwnym razie nie zwracała uwagi, albo 
rzucała na pytającego spojrzenie nieśmiałe i nie- 
pewne, takie samo, jak na mnie przy pierwszem 
spotkanin. 

A jednak Paulina nie była obłąkaną. Można 
było spotkać ją w towarzystwie, kilka godzin 
z nią spędzić i nabrać jedynie przekonania, że jest 
bardzo nieśmiała. Nie powiedziała nie bez sensu, 
lecz mówiła tylko, gdy ją do tego zmusiły po- 
trzeby życiowe. 

Mógłbym porównać umysł jej do umysła dzie- 
eka małego. 

Lecz, Boże wielki! był to umysł dziecka 
w ciele kobiety pięknej, jak najpiękniejszy posąg, 
a ta kobieta była moją! 


Tak samo, jak nie oderawała żadnego zado- 
wolenia umysłowego, Paulina nie odezawała i ża- 
dnej przeciwności. Fizycznie, tylko zimno i go- 
rąto wywierało na nią wpływ największy. Słoń. 
ce budziło w niej chęć wyjścia na przechadzkę, 
wiatr zapędzał ją z powrotem do domu. Przytem 
nie była wcale nieszczęśliwą. Wydawała się za- 
dowolona o ile nią być mogła, z tego, że siedzi 
obok mnie, lub wyjeżdża ze mną na spacer po- 
wozem ; mogło to trwać całe godziny, 8 ona nie 
przemówiła ani słowa. 

Uprzejmość jej i uległość względem mnie by- 
ły takie, jak uprzejmość i uległość niewolnicy 
dla nowego pana. Zapewne całe życie miała 
przyzwyczajenie siuchać kogoś. Te te przyzwy- 
czajenie zwiodło mnie, dało mi prawie wiarę, że 
Paulina mnie kochała, gdyż bez tego nie sgo- 
dziłaby się na tak prędkie małżeństwo. 

Teran wiedziałem, że jej zgodzenie się w 
tej okoliczności, jak we wszystkich innych, po- 
chodziło s niemożności moralnej stawienia o- 
pora. 

Taką była Paulina, posiadajaca tyle wdzięku 
prawdziwie kobiecego i tak cudownie piękna i 

Nie mogłem spodziewać się od niej w dal- 
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Uchwalono wniosek p. Soleskiego, aby wszy- 
stkie referaty i wnioski końcowe wydrukować i 
przesłać wszystkim naaczycielom ludowym w Ga- 
licji, tudzież wniosek p. Hummła: 

Poleca się komisji wiecowej wniesienie na 
najbliższej sesji sejmowej petycji, aby ustawa © 
utrzymywania szkół ladowych była zmieniona w 
tym kieranka, aby znieść system konkurencyjny, 
m fundasze na utrzymanie szkół ściągać z doda- 
tków do podatków, a administracja budynków by 
spoczywała w rękach Rady szkolnej krajowej. 

Namiętną dyskusję wywołał wniosek p. Ma- 
chy, aby zgromadzenie przesłuło Życzenie obrá- 
dom I. wiecu nanczycielstwa ruskiego, który się 
odbył w poniedziałek, oraz prosiło komitet wie- 
cowy o wydanie zaproszeń i dla zgłaszających 
się uczestników tutejszego wiecu nauczyciel- 
skiego. 

Przectwko drugiej połowie tego wniosku wy- 
stąpił p. Piróg, podnoszące z naciskiem, że było- 
by ubliżeniem godności nauczyciel- 
stwa polskiego, gdyby wpraszało się samo 
na wiec ruski, skoro komitet wiecowy nie nznał 
za stosowne ich na wiec ten zaprosić i widocznie 
na wiecu widzieć ich nie chce. 

Krzykami, tnpaniem i Świstem przeszkadzane 
mówcy, tak, że chwilami nie można go było sły- 
A | zaledwie mógł skończyć swe przemówie- 

8 

Po przemówieniu p. Pełeńskiego, który wpra- 
wdzie nie wyjaśnił, dlaczego zaproszeń nie wy- 
głano i dlaczego wobec żądanej solidarności o- 
gółu naaczycielstwa zwołano równocześnie z ogól- 
nym wiesem nanszycielskim osobay wiec naa- 
czycielstwa ruskiego, ale natomiast energieznie 
wystąpił przeciw tym, „którzy młodych, niedo- 
świadezonych nauszycieli w miejscowościach o 
ludności mieszanej, starają się wprowadzić na 
drogę politycznej deprawacji i używają ich de 
swych celów politycznych * 

Zgromadzenie wniosek uchwaliło. 

Równie gorącą dyskusję wywołał referat ks. 
Głedroycia, który zaznaczywszy w kilku zdaniach 
okoliczność używania alkoholu, oświadezył, iż o- 
bok duchowieństwa i lekarzy powołani sę nan- 
czyciele do zwalczania alkoholizma. Wykazał 
cyfrowo wiele pod tym względem robi się w in- 
nysh krajach. We wszystkich prawie państwach 
Earopy i w Stanach Zjednoczonych odbywają 
się wykłady w szkołach o skutkach alkoholizmu. 
Nauczyciele i uczniowie łączą się tam w Stowa- 
rzyszenia wstrzemięźliwości. Należy spodziewać 
się, że nauczycielstwo podejmie taką samą wal- 
kę przez nauczanie i własny przykład. Wreszcie 
wezwał zebranych, aby przystępowali do „K.6u- 
terji*, a gdzie jest więcej nauczycieli, aby za- 
wiązywali osobne koła. Nakoniec przedłożył na” 
stępującą rezolucję: 

„Wiec domaga się, aby w szkołach zaprowa- 
dzono wykłady o alkoholizmie i aby na prele- 
szym ciągu, jak tylko przywiązania małego 
dziecka do rodziców, lub dobrego psa do swoje- 
go pana. 

Gdy ta prawda ukazała mi się w cażem Świe- 
tle, serce mi pękało z bólu i wyznaję bez wsty- 
du, gorzko zapłakałem. 


Va 
A toraz. cheę wiedzieć ? 


Kochałem Paalinę, pomimo wszystko. Nie 
zgodziłbym się nigdy na odłożenie naszego mał- 
żeństwa. Ona była moją żoną, jedyną, którą ko- 
chałem... przysiągłem przed ołtsrzom, że będę 
ją otaczał miłością. Było to moją powinnośsią 
zatem uczynić jej życie o ile możności szezęśli- 
wem. Lecz jednocześnie przyrzekłem sobie zma- 
sié tego Włocha chytrego, ażeby mi dał wyja:- 
śnienie. 

Tak, pojadę, odszukam go, wydrę ma całą 
tajemnicę. 

Zawiadomiłem Paulinę, iż musimy zaraz wracać 
do Londyna. 

Nie okazała żadnego śdziwienia, nie stawiała 
żadnego opora. 

Gotowa była odrazn towarzyszyć mi w po- 
wrocie. 

To było znów dla mnie powodem ździwienia. 
Jeżeli szło o rzeczy robione maehinalnie, Pauli- 
na była tak ręczna jak każda inna kobieta. Do 
ubrania się, 4 nawet przygotowań do podróży 
nie potrzebowała żadnej pomocy. Wszystko ro- 
biła jak osoba zdrowa na umyśle; wtedy tylko, 
gdy inteligencja jej w grę wchodziła, wtedy 
straszny brak się okazywał. 

Dubra moja stara Pryscyła przyjęła nas z sze 
roko otwartemi oczyma ze Źdsiwienia. Widzia- 
łem, że piękność i słodyez Pauliny zdobyły od- 
rasu jej sympatję. 

Po herbacie, prosiłem zacnej kobiety o s&- 
prowadzenie pani Vaughan do jej pokojn, ażeby 
mogła odpocząć po drudse, potem żeby powró- 
ciła do mnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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gontów powoływano także członków towarzystwa 
wstrzenięśliwości. 

„Wiec domaga się, aby uezniom pozwolono 
wawiąrywać kółka abstynentów*. 

W gJwvskusji podnosiły się liczne głosy prote- 
sin przecwko wywodom i wnioskom referenta, 
byli nawet tacy mówcy, którzy oburzali się na 
takie pretensje do nanczycielstwa, „od którego 
wymaga się nie wiedzieć co. „Elenterja* jest 
niepotrzebna, a lepiej pomyślanoby o towarzy- 
stwach, które dbałyby o polepszenie bytn nau- 
szycielstwa*. 

Za wnioskami referenta przemawiali p. Sole- 
ski, który uzupełniając wnioski p. Giedroycia po- 
stawił od siebie wniosek dodatkowy: 

„Aby Rada szkolna krajowa sprowadziła dla 
wszystkich szkół ludowych tabliee, przedstawia- 
jące obrazowo sgubne skutki używania alkoholu, 
wydane przez francuskie ministerstwo oświaty“. 

Po przemówieniu p. Gedroycia, który sbijał 
zarzuty podnoszone przeciw jego przemówieniu, 
wniosek p. Soleskiego, oraz pierwszy wniosek 
ks. Gedroycta uchwalono. Drugi wniosek ks. Ge- 
droycia upadł nieznaczną większością. 


Drugi dzień obrad. 


Mówca p. Soleski stawia następującą rezolucję, 
którą bez dyskusji przyjęto. 

Wiee żąda: 

1) Stałej równej płacy dla wszystkich nau- 
ozycieli według XI, X. i IX. klasy płać urzę- 
dników państwowych bəs względu na to, Czy 
nauczyciel pracenje ne wsi lub w mieście. 

2) Awansu co 5 lat do każdej wyższej kla- 

łac. 

3) Pięciu dodatków pięcioletnich po 200 ko- 
ron rocznie. 

4) Dodatków słnżbowych dla nauczycieli 
sskół ludowych i wydriełowych, którzy po dwu- 
dziestoletniej słażbie nie otrzymali posady kłe- 
rownika, lub dyrektora szkoły po 206 koron ro- 
ezpie, wliezalnych do emerytury. 

Prsy dokonanych następnie wyborach do pel- 
nej komisji wykonawczej wiecu przyjęto „en 
ploe“ ułożoną przez komitet wiecowy listę, do 
której wstawiono w równej liesbie przedstawi: 
cieli nanesycielstwa polskiego i ruskiego, 

Wybrani zostali jako ezłonkowie pp.: J. So- 
jeski, St. Rosół, J. Gutowski, J. Grotkiewies, 
M. Jakimowsk:, F. Tarleeki, J. Bardej, B. Wi- 
twieki, F. Ryniewies, T. Duma, J. Wertypo- 
wies, P. Kirmuch; jako zastępcy zaś pp.: Z. 
Mayer, Wł. Jankowski, Fr. Ligęza, J. Piróg, J. 


' Paszyński, S. Zyburak, J. Stroński, J. Pauliński, 


J. Głandiak, J. Biliński, P. Czncekiewicz 1 J. Pe- 
tryna. 

Przed przystąpieniem do następnego punktu 
porzadku dziennego rozegrał się epilog niesma- 
©znego przemówienia p. Rosoła na sobotniem po- 
siedzeniu. 

Mianowicie zjawili się na sali uczestnicy sja- 
zdu delegatów Towarzystwa pedagogieznego, któ- 
rego obrady ze względu na tę sprawę, jak nie 
Mniej ze względu na odbywające się równocze- 
Śnie posiedzenie wieen nanczycielskiego zostały 
odroczone do popołudnia, s deputacja delegatów 
Wręczyła na ręce prerydjum wiecn powsiętą po- 
brzednio uchwałę, zawierającą protest przeciwko 
Przemówienia p. Rosoła z prośbą o odczytanie 
tej uchwały ua wiecu. 

Zawiadomiwszy zgromadzenie o otrzymaniu 
tego protestu oddał przewodniczący wisen głos 
p. Rosołowi celem wyjaśnienia. P. Rosół począł 
dewcdzić, że pewna część prasy „tendeneyjnie* 
dąży do obniżenia wartości wieeu, sapewnił, że 
jest „patrjotą*, tak jakby kogoś mogły obcho- 
ea własne pochwały i zapatrywania p. Ro- 

a. 

Po tem oświadczeniu p. Rosoła przewodni- 
ezący oŚwiadczywszy, że sprawę nważa tem ra 
asmo, uchyli? odczytanie (!!!) protestu, czem 
en elegaci w znacznej części opuścili o- 

rady. 
Protest ten delegatów podajemy zatem w do. 
słownem brzmieniu : 

„Na porannem posiedzeniu wietu nanczyciel- 
skiego, odbytem dnia 16 b. m. wypowiedział p. 
Rosół prsy sposobności referatu „Organizacja 
zawodowa“ słowa, obrażające uesueia patrjoty. 
esne delegatów oddziałowych Towarzystwa pe- 
dagogieznego narodowości polskiej. II zjazd de- 
legatów oddziałów Towarzystwa pedagogieznego 
na posiedzeniu dnia 17 lipca 1904 jednogłośnie 
powziętą uchwałą, postanowił zaprotestować 
przeciwko wystąpieniu p. Rosoła i podać tę 
uchwałę presydjam II wiecu z uprzejmą prośbą 
o podanie tego pisma do wiadomości obradują- 
eego wieen*. Protest podpisali pp.: prezydent 
e Małachowski, Teofil Mucha i Jan Rotten- 

rg. 

Jako referent następnego punktu porządku 
dziennego „Nasze seminarja i internaty“ przema- 
wiał p. Rosół Referat swój sskońezył p. Rosół 
RO wnioskami, które bez dyskusji uchwa- 

no. 


„GŁOS NARODU- 


Z kolei mówił p. Soleski o „Samopomocy 1 
sanatorjach nanezycielskieh*. 

Krajowe „Ognisko“ nauczycielskie powsięto 
myśl wypuszczenia jednokoronowych losów na 
sumę pół miljona koron. 

Po odczytaniu odezwy w tej sprawie, wyda- 
nej przez komitet, uchwalono na wniosek pana 
Muchy razolucję następującej treści : 

„II Wiec nanczycielski przyjmuje za obowią- 
zek całemi siłami popierać sprawę sanatorjów 
nauczycielskich”, 

W sprawie tej przemawiał jeszcze pan Pa- 
szyński, który podniósł, że sprawa ta nie jest 
nows, i że nie „Ognisko“ jest jej inicjatorem, 
że od kilku lat zajmuje się nią gorliwie zarząd 
Towarzystwa pedagogicznego, wzywał, aby akcji 
nie rozdrabniać, lecz wspólnemi siłami dążyć do 
jej uskntecznienia. 

Krótki referat „Krajowe Ognisko nauczyciel. 
skie a nanczycielstwo* wygłosił p. Bandrowski. 

Następny mówca p. Stefanowicz podniósł nie- 
dostateczną liczbę seminarjów nanczycielskich 
żeńskich w Galicji. W całej Galicji jest ich tyl- 
ko trzy. 8 z tego we wschodniej Galicji tylko 
jedno. W seminarjum lwowskiem panuje straszne 
przepełnienie, pomimo. że na 206 zgłaszających 
się przyjmuje dyrekeja tylko 60 ucrennie ; reszta, 
przewatnie dziewczęta biedne, albo zupsłnie nie 
może się dalej kształcić, albo musi niszezać sto- 
sunkowo bardzo znaczne opłaty w zakładach pry- 
watnych, które nie są stosownie prowadzone i se- 
minarjam nie zastępują, czego dowodem jest o- 
gromna liczba eksternistek, przepadających przy 
egzaminie dojrzałości. 

Na wniosek mówcy nebwalono odnieść się 
do Sejmu w syrawie pomnożenia liesby semina: 
rjów pauczycislskich żeńskich. 

Przemawiał jeszeze p. Sye w sprawie znie- 
sienia egraminów wstępnych. 

Wresrcie uchwalono cały szereg wniosków, 
między łnpymi w Sprawie założenia własnego 
czasopisma. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał 
głos przewodniczący wiecu p. Soleski, a waniósł- 
szy okrzyk na creść cesarza, złożył podziękowa- 
nie prezydentowi miasta za otwareie obrad tu- 
drież... dyrekcji policji(Ill) ra to, że nenając, że 
wiee będzie miał charakter poważny, nie prey- 
słała swego reprezentanta na obrady wiecu, wre- 
szcie zwracając się do nanezycisli Rusinów drig- 
kowsł im goręeo (po rusku) za współndsiał w 
wiecu. 

P. Rosół dziękował p. Soleskiemnu, którego 
na poczekaniu pasował jako spadkobiercę" idei 
Jego zmarłego brata 1 zaznaczył, że naueszyciel- 
stwo wprowadzi go do Sejmu, aby tam bronił 
jego interesów. 

Osobno jeszcze dsiękował p. Soleskiemu pan 
Ligęza, a wreszcie imieniem Rusinów pan Pe- 
łeński. 

Wywdzięczając się z kolei, ursądzeno owację 
także p. Rosołowi. 


„Deutsche Wirtschaft", 


Przy każdej nowej sposobności zwykli Niem- 
cy kłuć w oczy Polaków 2 powodu „polskiej go- 
spodarki*. Każdy fakt stosowny rozmazuje prasa 
niemiecka do niebywsłych rozmiarów i opatruje 
go odpowiednimi komentarzami na temat słowiań- 
skiej niesumienności. Tymesasem, jak wykazują 
nrzędowe daty, Niemey na punkcie oszustw i sło- 
dziejstw prsewyższyli wszystkie narody, tak, że 
czas byłby już wprowadzić nowe przysłowie o 
„niemieekiem gospodarstwie“. Organ dyrekcji po- 
liejł berlińskiej „Deutsches Fahndungsblatt“ ogła- 
sza tyle imion oszustów i liezby skradzionych 
pieniędzy tylko w pierwszej połowie b. r.: 

Platser, urzędnik banku w Darmstadrie, sprze- 
niewierzył 50.000 m. Riake, urzędnik banku w 
Akwizgranie, sprzeniewierzył 45.000. Sayboth 
Leonard, poseł do parlamentu z Monachjnm, sfat- 
szował weksel na 11.700. Zasądzony został 2 sty- 
eznia 1904 w Monsebjnm na 1 rok i 3 m. wię- 
zienia i utratę praw honorowych na 5 lat. Wil- 
helmy Louis, urzędnik kasy chorysh w Bydgo- 
szczy, okradł kasę i został na 8 miesiące wię- 
sienia osądzony. Linzener Frits, kasjer bankowy 
z Berlina, sprseniewierzył 30.000. Weissmfiller, 
szef stacji telefonicznej w Chaux de Fonds, uciekł 
sprzeniewiersywszy 43.000. Hennig, wyższy s6- 
kretarz magistraeki z Poznania. rodem z Kłecka, 
zdefrandował 20.628. Oszust Hennig należał do 
największych patrjotów pornańskiego bractwa 
HKT. Osądsony na dwa lata więzienia i na dwa 
lata utraty praw honorowych. Bóhmke, konduktor 
kolejowy w Hanowerze, kradł podróżnym w wa- 
gonach klejnoty i pieniądze, a żona sprzedawała 
klejnoty u jubilera Grepena. W śledstwie stwier- 
dzono 28 kradzieży, które Bóhmke popełnił. — 
Wittenburg, urzędnik kaacelarji senatu w Ham- 
burgu, sprzeniewierzył 12.000, które były wła- 
snością instytucji dobroczynnej. Neulander, sekre- 
tarz s Berlina, uciekł, sprzeniewierzyszy 100.000. 
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Drahm Jerx, kasjer firmy kupieckiej w Hambur- 
gu, ulotnił się z żoną sprzeniewierzywszy 70.000. 
Peterson Oto, buchalter z Hamburga, sfałasował 
weksli na 120.000. Nierth Bernard, fabrykant 
konserwów z Drezna, zbiegł po dokonaniu fał- 
szerstw wekslowych na 200.000. Liicmann, jene- 
ralny konsul s Weser, inspektor budowlany, po- 
padł w konkurs i uciekł zdefraudowawszy 200.000. 
Malten Jacob (Bodenmeister der Victoria Spet- 
cher-Aetiengeselschaft in Berlin) sprzeniewierzył 
1,000.000 i nelekł. Risehau, prokurzysta firmy 
Scheffer i Prasche w Hamburgu, zdefraudował 
500 000. Hiittig, dyrektor fabryki fotograficznych 
aparatów w Dreźałe, aresztowany za sprzenie- 
wierzenie i oszustwo 700.000. Krause, zawiadow- 
ca „Hamburger lindlischen Ein und Verkaufs- 
verein*, aresstowany, sprzeniewierzył 101.000. 
Wollek Josef, rendant kasy gminnej w Starem 
Zabrzu, ulotnił się, sprzeniewierzywszy 32.000. 
Sehade Christoph, bankier w Darmstadzie, ulo- 
tnił się, sprzeniewierzywszy 250.000. Danielew- 
ski, prokurzysta hurtownego składu win Wa: 
chenhunsen i Prutz w Berlinie, ulotnił się sprze- 
niewiersywszy 40.000. On i siostra jago popel- 
nili samobójstwo. Becher, dyrektor poczty w 
Unter Barmen, aresztowany za sprzeniewierzenie 
i fałszerstwa. Stengel, Niemiec s Antwerpii, 
sprzeniewierzył firmie Zindler w Monachjum 
50.000. Segnitz, pastor w Dreźnie, uciekł z wa- 
żnych bardzo powodów (I). Reinhard Johannes, 
prokurzysta banku Brendel i Co. w Barlinie, 
sprzeniewierzył 1,000.000. Pranga, bankier, po- 
szkodował interesantów na 100.000. Priitz Otto, 
urzędnik banka w Gross-Lichterfalde, zastrzelił 
się sprzeniewierzywszy 29.000. Rippert, radea 
handlowy w Berlinie, nłotnił stę; sfałszował wek- 
sli na 900.000. Holltmann Karol, esłonek dyrek- 
cji bankn kredytowego w Borbeek, ulotnił się 
ukradłszy 12.000. 

W spisie tym zamieszczone są jedynie wilel- 
kie :łodziejstwa i sprzeniewierzenia. Mniejszych 
nie sliezyć | Deutsche Wirtschaft ! 


ZE SWIATA. 


Prezydent Kriiger w ciągu całego swe- 
go życia okazywał mało nznania dla arystokra- 
cji rodowej i popisywał się s tem ile razy tylko 
nadarzyła się po temu sposobność. 

Pewnege dnia, książe X., Anglik, udał się do 
jego domu w Preiorji, wraz z tłómaczem. Krüger 
bowiem wmawiał w siabis i w całe swoje otocze- 
nie, że nie rozamie po angielsku. 

Odwiedzający prezydenta, po ceremonjalnym 
ukłonie, rzekł do tłómacza: 

— Powiedz pan, panu prezydentowi, że je- 
stem księciem X. i że pragnę złożyć mu wyrazy 
mego uszanowania. 

Krüger mruknął cos pod nosem, co miało o- 
znaesać, że wita żyezliwie gościa. Poczsm na. 
stało dość dingie milczenie, przerwane wreszcie 
przez księcia, zwracającego się ponownia do tłó- 
IMACZA. 

— Powiedz pan, panu prezydentowi, że je- 
stem członkiem parlamentu angielskiego. 

Krüger mruknął coś znown, pnszezająe kłąb 
dymu z swojej fajki. 

Książe zamyślił się, ale po chwili rzekł je: 
SZCZE : 

— Powiedz pan, pana prezydentowi, jeśli go 
to zainteresować może, że jestem wiee-królem... 

Kriiger przerwał milczenie. 

— (o to jest — wite-król ? — zapytał. 

— Wiee-król — odparł książe — jest rodza- 
jem króla... 

Krüger zaciągnął się dymem pełną piersią i 
oświadczył tłómaczowi: 

— Powiedz pan temu Anglikowi, że ja... w 
dzieciństwie pasałem świnie. 


* * 

Wzrost żołnierzy francuskich., — 
Z powodu uchwalenia przez Izbę nowego prawa 
wojskowego we Francji, dzienniki paryskie pod- 
nosza sprawę wzrostu, wymaganego od żołnierza 
francuskiego w ciągu dwóch ostatnich stnleci. — 
Za Lndwika XIV żołnierz musiał liezyć metr i 
siedwdriesiąt eenttmetrów wysokości. Za Ludwl- 
ka XV sadawalniano się metrem i 65 centime- 
trami. W czasie wielkiej rewolneji i cesarstwa, 
z powodu konskrypeji i powoływania pod sztan- 
dary mas ogromnych — powoływania powtarza- 
jącego się niemal nieustannie — wsrost żołnierza 
francuskiego zniża się znacznie i postępowo 8pa- 
da z 1 m. 60 e. na 1 m. 55 e. W czasie wojen, 
toezących się we Francji po najeździe koaliejt, 
Napoleon, powoływający pod broń <sternastole- 
tnieh chłopców, żąda od żołniersa tylko 1 m. 52 
cent. wysokości. — Restanraeja podnosi znowu 
wzrost rekruta do 1 m. 57 eentimetrów. W dal- 
szym ciągu, za Ludwika-Filipa w 1832 r. żoł- 
nierz liczy tylko 1 m. 56 e. Za drugiego cesar- 
stwa w 1868 metr. i 55 e, a sa dzisiejszej Rze- 
ezypospolitej w 1872 metr i 54 eentimetrów. — 
Ta ostatnia wysokość obowiązuje także obecnie. 
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Możnaby s tego wykazu wyciągnąć wniosek, że 
warost Franeuzów w siągu dwóch wieków zmniej - 
szał się postępowo. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś piątek Marji Magdaleny i 
i Teofila męczennika; w sobotę Apolinarego biskupa mę- 
szrennika i Liborego bisknpa wyznawcy. 

Kaleadarzyk astrenemiezzy. TVschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 3 minut 67, zachód przypada o godz. 7 mi- 
aut 35, dłagość dnia godzin 15 minut 88. 


Kupujcie tylke a Chrześcijan! 


W Suzhodole pod Krosnem odbyło się dnia 16 
lipca br. bardzo liczne zsbranie członków ©. k. To- 
warzystwa rolniczego okręgowego jasielskiego. Prze - 
wodniocył prezes Towarzystwa p. Stanisław Ostaszew - 
aki z Klimkówki. — Obecni byli również obywatele 
ziemscy jak i duchowni i w bardzo wielkiej liczbie 
włościanie. Po omówienia sprawy meljoracji na graz- 
tach plebańskich, przystąpiono do omówienia aprawy 
obrony przed fiskalismem. Referował dr Zygmunt Gar- 
gas. W dyskusji która nad tym referatem się rozwi- 
neja, poseł Trzecieski uzaał w oałej pełni wielki spo - 
łeczay pożytek Towarzystwa prawnej ochrony poda- 
4ników. Podniósł zarazem, jak wielce niesprawiedli- 
wą jest obaona praktyka władz, że mimo ustania kul- 
tary ogrodniczej, mimo, że gruata uiyskują wszelkie 
snamiona ustawowe gruntów wolaych od podatku 
gruatowego, grania te nadal opłacają podatek grun- 
towy w pełnej pierwotnej wysokości. Przemawiał da- 
lej p. Rieger z Zimnejwody, który przytaczał różne 
fakta zo swego doświadczenia, p. Antoni Nowak, któ- 
ry się skarżył na zbyt powolne załatwianie rekarsów. 
Włośsiaain Szubra siwy jak gołąb z wielką serde- 
cznością i z gorącym zapałem dziękował Towarzystwu 
prawnej ochrony podatników sa jego pracę tak po- 
żyteczną dla ludu wiejskiego. Przemawiali również 
pp. Dzianot i Froń. 

W końcu na wniosek kuratora p. Stawiarskiego 
nohwalone odnieść się do wydriałów powiatowych w 
Jaśle, Krośnie i Gorlicash z żądaniem, by wydziały te 
wesiły w kontrakt z Towarzystwem prawnej ochrony 
podataików w sprawie rewizji katastru podatku do- 
mowo-kiagowego i gruntowego w niektórych typowych 
gminach tych powiatów. 

Nowy Sącz 20 lipca 1004. (Bigamja u chasy- 
dów. — Ostrożnie z fajerką). Werto zanotować oie- 
kawy przykład żydowskieh obyczajów. Wozoraj 19 
bm. było miasto masse widownią zbiegowiska wstyst- 
kich mieszkańców żydowskich, chcących oglądać spro: 
wądzonego tu z Badapesztu chasyda Józefa Sohal- 
berga rodem z Sambora w wschodniej Gulinji. który 
mają: żonę i 5 dsieci, poślubił podstępnie dragą ży - 
dówkę, wyłudziwszy od niej ostatni krwawo zapraco- 
Wany grosz. 

Schulberg mieszka? w Starym Samborze przez kil- 
kanańcie lat z żoną, z którą miał 5 dzieci. Gdy in- 
teresa nie szły pomyślnie, wyjechał za zarobkiem do 
Antwerpji, gdzie zapoznał się z młodą żydóweczką a 
wiedząc, że ma ona kilkaset koron zaoszozędzonych zaczął 
się do niej umisgać, aie wspominając wcale, że jest 
żonatym i ojcem 5 dzieci. Biedna dziewczyna nie 
przeczawając podstępn, przyjmowała jego oświadczy: 
my i odwzajemniła mu się miłością i oddała mu oa- 
ły swój zsoszezędzony grosz. Wtedy Schulberg oto: 
nił się z nią i mieszkał razem przez kilka miesięcy 
w Antwerpji. Schulbergowi jednak uprzykrzyła się i 
ta druga kona, skutkiem esego i ję opuścił, wyje: 
chawszy do Budapesztu, szukać może trzeciej żoRy, 
ale żona z Aatwerpji dowiedziała się z znalezionych 
listów, że padłs ofiarą oszusta, który ma w Starym 
Samborze żonę i 5 dzieci. Dała więc znać o wmsystkiem 
pierwszej żonie. 

Obie więc tony wspólnemi siłami sprowadziły 
Schulberga do Nowego Sącza do rabina, który orzekł, 
że Schulberg ze względu, iż z pierwszą żoną ma 5 
dzieci a z drugą żadnych, obowiąsany jest dać roz- 
wód drugiej konie, a z pierwszą dalej mieszkać w mał- 
żebństwie. 

Rozwód więc odbył się wczoraj u rabina p. Wol- 
fa; przy udziale wszystkich tutejszych żydów i w o- 
beeności także Jior wszej żony z 5 dsieci, Sshulberg 
wręczył list rozwodowy drugiej żonie, która w ten 
sposób pozbyła się męża szubrawca i majątku, które- 
go zwrotu nie ma na czem poszukiwać. 

Po rozwodzie żydzi zrobili tu Schulbergowi kocią 
musyku, 8 dziesi objęły ojca i ucałewały, prosząc 
go, aby ich jut nie opuścił. 

W tem wydarzeniu jent najciekawszem, że Schul- 
berg uszedł kary sądowej i że władze woale go 
nie nkarały. Gdyby podobnego czynu dopuścił się 
chrseścjania, jużby się nim dawno zaopiekowała pro- 
karatorja, ale żydzi unikają interwencji władzy i za- 
łatwili wszystko dyskretsie u rabina; nawet pokrzyw- 
dzona druga żona, nie wzywała polieji. Dodać trze- 
ba, to oba małżeństwa Sehulberga były rytnalne, za- 
tam wobec ustaw austrjackich nieważne. 

Niebezpieczny zwycaaj zaprowadzili tu żydzi niż- 
szej klasy, gotowania na fajerkach, ustawionych w mie- 
szkaniach ra jakimbądź miejsca. 

Wosoraj w mieszkaniu Salko Kannengiesera była 
nastawiona fajerka aż na komodzie i gotowano na 
miej. Z tej tajerki wszczął się pożar, który zmiszezył 


„RŁOZ£ NARODU: 


wszystkie sprzęty w mieszkaniu i tylko dzięki na- 
tychmiastowej akcji ratunkowej zdołano zlokalizować 
i ocalić szereg domów od zniszozania. 

Żywca pissą nam: Rzadko w obecaych ósa- 
sach zdarzają się tak piękn» ureczystości, jakiej świad- 
kami byliśmy w dniu 17 lipca b. r. Młodzież szkol- 
ua gimnazjalna i realna, uczęszczająca do szkół poza 
obrębem Żywca, postanowiła uczció pamiątkę konsty- 
tycji z 3 maja i urządziła w tym osła pod kiersa- 
kiem p. Karola Ringera, sekretarza Rady pow. uro- 
czyntość, która na dłagi czas zapisze się w sercach 
i pamięci obywateli m. Żywca i wszystkick prawych 
syRów naszej Ojczyzny. 

Uroczystość miąła następujący przebieg: Reno 17 
lipca odbyło się nabożeństwo. Po nabożeństwie odbył 
nią pochód w około ryuku i ważniejszemi ulicami 
miasta. W pochodzie brały udział: Towarzystwo gi- 
mnastyczne „Sokół“, korpus wakacyjny, straż ogsio- 
wa żywiecka i okoliczna, liczna młodzież szkół śŚre- 
daich, bawiąca na wakacjach, Towarzystwo „Przy- 
jaść* w narodowych strojach, reprezentacja Rady 
pow., Rady miejskiej i cechy, licznie zebrana publi- 
czROŚĆ ze wszystkich warstw społeczeństwa. Wieczo- 
rem tegoż dnia odbyła się w sali „Sokoła“ wspania- 
ła wieczornica z nader poważaym i znakomicie wy- 
konanRym programem. 

Całą uroczystość, z której czysty a znaczny dochód 
przezRACZORO RA rzecz uboższej koztałcącej się mło- 
dzieży szkół średnich, zakończył przewodniczący pa- 
trjotyczaą prsemową. 

Peżary. Zaczyna się okres pożarów, tego roku 
asczególnie miebespieceny z powoda posnchy. W Ba- 
bulsch (pow. mielecki) wybuchł pożar daia 16 b. m. 
i zniszczył więcej jak połowę wsi. Pastwą płomieni 
padło 40 budynków mieszkaluych i gospodarczych, 
kasa gminna i wszystkie księgi urzędu gminnego. 
Spaliły się też zapasy siana i zboża, wiele sttuk ży. 
wego inwentarza. Szkoda wynosi przemło 70.000 kor., 
z tego tylko 19.000 było ubezpieczonych. Ża cała 
wień nie spłonęła, sawdzięczać tylko należy energi- 
cznemu ratunkowi żandarmezji z Padwy i stcaży po- 
żarnych z Józefowa, Taszowa, Padwi, Rożniat i Ja- 
slaw. Rozpacz i nędza wśród luda ogromna. Pomoe 
dla pogorzalców niezbędna. Wszelkie datki na ten 
cel przyjmuje Mateusz Barszez, wójt z Babul, poczta 
Padew. 

W Prsybyszówce koło Rieszowa zniszc_ył pożar, 
wsniecony przez nieostrożność dzieci, sześć budynków. 
Sskoda znaczna, tylko jeden bndunsk był ubezpie: 


OZORY. 

Artyści krąakówscy w Zakepakem przedsta- 
wili w dalszym cięgu „Tamtego* z p. Zelwerowi- 
czem (Korniłow), p. Sulimą i p. Zawierskim (Kesi- 
mierz), późaiej zaś „Bolesława Śmiałego", „Kośsiu- 
mke“ i „Na daie“. Letaicy zakopiańscy pomimo pię- 
krej pogody ciągnącej w góry, chodzą ma przedsta- 
wienia bardzo liczaie. 

W pierwsaej notatce o teatrze krakowskim w Za- 
kopanem wymiewiono przes pomyłkę przy roli gospo- 
darza fsłszywe Bazwisko. Rolę tę grał p. Sarnowski. 

W taca pód Rzeszowem w niedsislę 17 b. m. 
odbyły się prymicje ke, Bonawentury Ślezaka x Ła- 
kawca zakonu Braci Masiejsrych (Barzardynów). Da- 
ży kościół łącki był przepełniony ludem, tak z para- 
fji Łąckiej, jak i z okolicznych wsi. Podniosłe i wzru* 
szające do łez kazanie prymicyjne wypowiedział współ- 
rodak nowo-wyświęconego 0. Benedykt Wiercioch 
z Krakowa. Udział w uroczystyści prócz dachowień- 
stwa miejscowego wzięli rodacy ks. Ciasnocha, pre- 
boszóz z Gaiewosyay i ks. Stefan Wawszkowio, 
Franociszkania z Krakowa. Po Sumie i błogosławieś- 
stwie prymicjanta, podejmował licznych liczaysh go- 
goi proboszcz miejscowy ks. kanonik Miklaszewski, 
wieczorem zaś rodsice nowowyświęeocnego. 

Z Polanki piszą nam: (Strejk). Dzia 18 b. m. 
wybuch? w fabryee dachówek parowej cegielni w Po: 
lance Stefana hr. Grabowskiego strejk robotatków 
tamże satraudaionych. Strejkowało przemło 200 ludzi. 
Starostwo w Krośnie w tym samym daiu przysłało 
na miejsee kompanję 46 pułk piechoty pod dowódz. 
twem kapitana Sratanka, oraz komisarza powiatowa- 
go Tadeusza Hordyśskiego. Eaergji tychże panów, 
taktownemu ich postępowania, i zapoblegliwości, przy: 
pisać należy, że już dnia 19 b. m. część robetników 
powróciła do pracy, reszta dziś prosi o przyjęcie, tak, 
że fabryka jest w pełnym rucha. 

Robotaicy żądali podwyższenia płacy, lecz żądań 
tych nie nwszględniono. 

Dziś wojsko wraca do Krosna. 

Bibljoteka strażacka. Nakładem krajowego zwią- 
zku ochotaiczych straży pożarnych wyszedł nr. 50 
Bibljoteki strażackiej, obejmujący brosrurę p. t. „S0- 
kretarz strażacki* przez Antoniego Szozerbowskiego. 
Jest to zbiór wrorów księg, wykazów i podań stra- 
żąckich, oraz zbiór wzorów wszystkich czynności kaz- 
eelaryjnych, wymaganych od sekretarza, skarbaika i 
magazyniera Towarzystwa ochot. straży pożarnej. Po- 

a ta dla strażaków broszura ma na celu także 
ujednostajnienie manipulacji strażackiej a wszystkich 
związkowych straży pożarnych. 

Nabyć można po 2 korony egzemplars w biu- 
rze Związku strażackiego we Lwowie. 

Zjazd koleżeński W Wadowicach odbędzie się 
dnia 6 sierpnia zjazd maturzystów z r. 1879. BIiż- 
sza szczegóły poda Framoiszek Żmudsiński, obecnie w 
zakładzie dra Chramca w Zakopanem. 

Z Szezawniey otrzymujemy następujące pismo: 
Na ruinach zameczku św. Kuneguady, Królowy pol: 
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skiej, tuż pod trzema koronami w Pioninach aad Da- 
najcem, odbędzie się zoleane poświęcsaie z dobrowol- 
nych składek całego krsja nowo wybudowanej kapli- 
cy tej świętej Patronki dnia 28 b. m. o godz. 9 ma- 
Ro; w razie niepogody dania 30 b. m. 

Z komitetu budowy monumeatu ów. Kaneguady. 

Przewodnicaący : Feliks Pławiocki, b. poseł ne- 
wotarski. 

Skerbnik: Ks. Antoni Łętkowaki, probozsea 
w Krościenku. 

Niemieckie podstępy. Niemcy w Posaaństiem 
biorą się na spreoby, żeby jak najwięcej pieniędzy 
wyciągnąć z komisji kolonisacyjnej. Jeżeli ta nie ahoo 
dać wygórowanej ceny, srywają układy, wchodzą po- 
zoraie w układy z pierwszym lepszym Polakiem i e- 
głaszają to w gazetach. Z patrjotyzma komisja kole- 
nizacyjąa musi, wobes tego zapłació żądaną suszę, 
W ostataich ezasąch kruczki podobne się maożą, 2 
niedawno dopiero obiegała wszysttie gasety niemie- 
okie wiadomość, że Niemiec Wolff chce sprzedać wieć 
Marjanowo Polakowi, ponieważ komisja kolonisacyjne 
nie chciała dać żądanej sumy. 

KRAKOW. 22 lipca 

Nabożeństwo żałobne za spokój é. p. jeneralx 
Otokara Machsliekiego, komendanta 24 brygady, 
zmarłego w Wiedatu, odbyło się we czwartek w te- 
tejszym kośsiele św. Piotra. Celebrował kapelan woj- 
skowy ks. Sochaneka. W nab>żeństwie uczestaiczył: 
kom. korpusu, jen. Horsetsky; kom. twierdzy jea. 
Dessovio i jen. major Liedke; komendanci pułków, 
oficerowie jen. sztabu, oraz oścerowie wszelkiej bre- 
ni krakowskiej załogi. 

Podczas Nabożeństwa orkiestra amyczkowa 20 
p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Kaisera wyko- 
konała utwory religijne Verdiego, Chopina, Mozart: 
i Massencta. 

Nowy statek piirowy. Wobec niebywale niskie- 
go atanu wody na rzece Wiśle, władze rządowe spro- 
wadziły na usługi tutejszego starostwa mały statek 
parowy. Cały statek na trzech wozach kolejowych 
przybył ta s Linxa. Dziś rospoczaie się jego monto- 
wanie na Wiśle, do czege przyjechał umyślay men- 
ter-maszynista. 

Z wystawy metalowej. Komitet wystawy wnosi 
do wszystkich cechów krakowskich podanie o sab- 
wencję na eele wystawy. W piśmie swem podnori 
komitet, że w naszym kraju panuje dotychosas nio- 
znajomość źródeł swejskiej produkeji. Znakomity. 
środkiem zaznajomienia szerokich warstw społeczeż - 
stwa z produkcją swojską są wystawy. Tą wigo po- 


wodewane myślą Tow. „O własnych silach“ w Kra- | 


kowie, podniosło myśl urządzania w Krakowie całej 
serji wystaw, obejmujących pojedyńcze gałgcie prae- 
mygsłu krajowego. Na pierwscy plan wysanięto wy- 
stawę przemysłu metalowego, artykułów technicznych 
i materjsłów opałowych; przemysł ten bowiem przed- 
stawia się najkorzystniej w naszym kraja. Nie ulega 
wątpliwości, że tak pomysłowa wystawa przyniesie 
przemysłowi krajowemu poważne korzyści. (Gdy je- 
dnak przedsięwzięcie takie zaacznych wymaga „nakła- 
dów, komit:ń swraca się z prośbą do cechów krake- 
wskich, nie usuwających się nigdy od obewiąsków 
obywatelskich, aby przyszły a pomocą w pracy ns 
ekomomicsaom odrodzeniem kraju i reaterjalnem pod- 
niesieniem naszego stanu rękodziełniczego | przemy” 
słowego. 

Nie nałeży wątpió, te w cechach krakowskie 
apel ten znajdsie przychylny i sympatyczay oddź więk, 
a cayare poparcie wystawy przez cechy, będzie je- 
dnym więcej dowodem ich cbywat:lskiego pojmowe- 
nia sprawy podniesienia zodAREEO przemysła. 


U G 

W dalissym ciągu x wielkiego przemysłu zgłosili 
swój udział w wystawie, jako producenci: 

Hata żelszaa arcyksięcia Frydoryka we Wegler- 
skiej Głóree w pow. żywieckim: Odlewy żelaza, rary 
równe i w szozególsych fagonach. Olłewy sanitarne 
dla zakładów wodociągu. Naczynia kuchenne. Kolek- 
eja materjałów węglowych. Blachy walcowane, sete- 
we, cyRkowane, blaszene naczynia. Kute części pie- 
gowe z żelaza i ze młali. 

Hata synkowa w Trzebini: Płyty cyakowe. K+- 
lekcja kruszcy eyakowych surowych i prażonych w 
bryłach, kawałkach i szklanych puszkach. 

Budówa szpitala jnblleuszowego Bonifratrów 
w Krakowie, wobec usilnych starań Przeora O. Las- 
tusa Beraatka, zbliża się do końca. Brak jestoze dla 
kompletnego uzapełaienia badowy i urządzeń we- 
waętrsaych około 30.000 koron. Suma ta doć pe- 
ksźna, ażeby wpłynąć mogła z daru jednej, lub kil- 
ka osób, ale jest nadzieja, że liczne dość drobae e- 
fiary dopomogą do ukończenia zbożaego dzieła. Śzpi- 
tal jest przeznaczony dla najbiedniejszych. 8 chorwy 
obok znanej opieki, znajdę tam wygodę, jaka bywa 
praktykowaną w najwytworniejszych zakładach ieczni- 
czych. 

i Wewnętrzne ursądzenie nowego szpitala posiadać 
będzie takie dogodności, że pobyt w nim stanie się 
dla chorych prawie przyjemny. Szpital jednak nie 
może być otwartym przed zupełnem wykończeniem, 
inaczej zaraz z początku dawałyby się czuć dotkliwe 
braki, tak dla leczących i lecsonych,| jak i dla cale- 
go personala opiekańszego. d 

Spodsiewać się zatem należy, że zanjdą się je- 
szcze ludzie dobrej woli, którzy nie tylko sami z o- 
fisrami pośpieszą, ale także innych do ofiar potrafi 
zachęció; wasak to cel, jeden x najsziachetniejerych, 
a ofisra tak miła Boga. 
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W ostatnim czasie ma budowę tego szpitala sło- 
Gl: drowa E. Seifnanowa 20 kor., dr M. Flataa 
dyr. policji 20 kor., dr Stanisław Kpsteln 500 kor., 
prof. Leon Sternbach 500 kor., ke. N. N. 2 kor., Pa- 
wel Gargul z Rudłowa 20 kors, N. N. 6 kor., Tow. 
„Włsana pomoo“ 100 kor., pani N. N. 1000 kor. 
{pierwssa rata na łóżko pamiątkowe), dr Zygmunt 
Koeppler z Chrzanowa (reszta z wieńca na trumnę 
$. p. Arnolda) 20 kor., Tow. zaliczkowe w Krseszo- 
wicash 200 kor., Faliksa Spenglorowa 5 kor., z pu- 
szki alumnów seminarjum 14 kor. 

Wszystkim ofiarodawcom przeor O. Bernatek skła- 
da za naszem pośrednictwem najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać” i prosi 0 dalszą pomoc w pracy ku ukoń - 
czeniu nowego szpitala. 

Pa ezterech latach. Dnia 19 b. m. aresztował? 
ajent policyjny Pawła Riechowicza 32 lat liczącego, 
portjera hotelu „pod Różą”, ponieważ teaże nabywał 
a niewiadomego źródła fisszki koniaku i salami wę- 
gierskie. Rzechowicz był już ras ksrany za zbrodnię 
kradzieży 4 miesięcznym więzieniem. Zaprzecza OR 
stanowczo, ażeby kiedykolwiek miał w swoim posia- 
daniu koniak, lub większy kawałek salami i takowe 
do doma przynosił. 

Przeprowadzono w jego miestkamiu rewizję i zsa- 
lesioao fltszkę z małą ilością koniaku i większy ka- 
wał salami, które natychmiast zakwestjoaowano. — 
Rzechowicz podaje, że zabrane od niego przedmioty, 
snalazł 17 bm. w podworcu hotelu, ukryte m ędzy 
koszykami, jednak kto je tam ukrył, tego mie wie. 

Tuż kuło hotela „pod Różą“ znsjduje s'ę żydow- 
ski sklep kolonjulny Arona Liebeskinda, który w za: 
kwestjonowanych przedmiotach rospoznał swoją wła- 
sność. Liebeskind nie wie kto dopuścił się tej kra- 
dzieży u niego, przypuszcza, że albo Rzechowiex kradł 
sam, albo też nabył komisk od kogoś ze służby. — 
łego skradzionych przedmiotów wynosi około 3 

oron. 

Rzechowicz w roku 1900 a więc przed estere- 
ma laty] — służąc jako „londyuer* w hotelu francu 
skim we Lwowie, skradł z numeru hotelowego, Ra 
sztodę gościa hotelowego Kopeckiego, kwotę 1080 K. 
Bedae o tę kradzież silnie podejrzanym siedział we 
Lwowie w śledztwie przez 6  zodni, jednak dia bra- 
ku dowodu został uwelnionym Badany bowiem o kra- 
dsież tych pieniędzy, stanowcze się wyparł 

Dopiero teraz przestuchiwana przez alata poli 
cyjaego R:chowicsowa, żona 'Rresztowanego przyznała, 
że mąż jej tę kradzież popełaił. W kilkausście dai 
po uwolnieniu z inkwizycji, w miesiącu kwietniu w 
wielki wtorek przed Świętami Wislkanocaymi, prsy- 
szedł do nisj mąż, i pokazał jej w pugilares'e kil- 
kanaście złotych pieniędzy, za6ć w portfłu kilkadzie- 
SIĘT buaknotów papierowych. Gdy żona go wtedy sa- 
pytała czy nie pochodzą te pieniądze z kradzieży o- 
statniej w hotelu francuskim, Rzechowicz tema sta- 
ROwez0 zaprzeczył, mimo to namawiała go do zwrio- 
sta tych pieniądzy. Reecshewicz jednak nie usłachał 
rady, dał nawet żonie ze skradziomych pieniędzy 10 
Kor. Posprawiał sobie dużo bielisay i ubrania i wy- 
jechał do szwagra na Święta do Rodatyes. Tam ku- 
pił 2 beczki piwa, a prybyłej tamże żonie swojej 
podarował zaowa 10 słr. Po świętach Riechowies pe- 
wrócił do Lwowa. lecz wkrótce postanowił odjęchać 
wraz z Żoną do Krakowa na posadę. 

Dnia 15 maja 1900 r. został przyjęty za nocne- 
go stróża w Grand Hotela. Następnie kapił niektóce 
przedmioty do miegskania, żonie dał snowa w poda- 
ranku 40 kor. i wyjechał na 6 tygodni. 

Rzechowicz stauowozo zaprzecza temu eo ŻORA 
stwierdza. Skonfrontowany z żoną przyzaał się w koń. 
cu do kradzieży, Opowiada, iż po dokonania kradzio- 
ty, portfol g pieniądzmi schował pod drzewem na 
Zamku we Lwowie. Niedługo potem wyjął pieniądze 
dał do przechowania szwagrowi 400 kor., kilkadzie- 
siąt banknotów podarł i wyrzucił, resztę włożył do 
siemi i zakopał. Cała ta historja wygląda dość dsi- 
wanie i nieprawdopodobnie. 


Gabryelski kupuje, je 1 najmuje. 
„ia wę RENE 


Repertuar Operetki lwowskiej w Krakewio. 

W piątek 15 lipca teatr zamknięty, 

W sobotę 28 lipca: „Posłaniec Nr 6668“, operetka w 8 
ra 


są Py gicm c. a Ziehre "Posl k 
cielę lipca : aniec Nr 6666", operetka 
w 8 akt. z prologiem C. M. Ziehrera. a 


DZIAŁ EKONONICZNY. 


Towarzystwo akcyjne dla wyrobów tkackich 
I suklennych w Łańcucie. W ozwariek 14 b. m. 
odbyło się Walae Zęromadzenie Towarzystwa akcyj- 
nego tkackiego w Łańcucie. 

Zo aprauozdama Rady zuwiadowczej za rok ubie- 
ey wyjmujemy następujące charchterystyczne dame i 
oyfcy ; 


Kapite? skorjay wynos! 200.000 karon. Próca 


SERCE JEZUSA 
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tego oponuje Towarzystwo 165.000 Kuron obcego ka= 
pitia 

(Towarzystwo istnieje jako akcyjne 4 lata i odpi- 
suło w tym ozasie na amortyzacją woale poważaę 
kwotę 15 000. 

Fundusz rezerwowy nie jest jednak znaczny i po 
dobiein pewRej części tego rocznego czystego zysku 
będsie wynosił 3 000 koron. 

W ubirzłym roku administracyjnym wzrósł zbyt 
towarów o 33%/, co sprawozdanie przypisuje przede- 
wezystkiem akoji, wdrożonej przez ZwiąsŚt fabryczny 
a prowadzonej przy pomocy Biura rodklamy, tudzież 
organizacji pomocy przemysłowej ma rzecz zbytu wy- 
robów krajowych. 

Do wzrostu pobytu przyczyniły się także w wy- 
sokim stopniu wystawy przeg'ądowe grzsmysła Kra- 
jowego na prowincji i we Lwowie (Jarmark) w któ. 
rych Towarzystwo brało wydatny udział. 

Akcji Zwiąsku fabrycznego oraz życsliwemu uspo- 
sobienia, jakie wskutek akcji Zwiąsku poczęło pa- 
nowaó u różaych władz i instytacji w kraju oraz w 
Wiedniu, przypisuje sprawosdanie Dyrekcji wzrost do- 
staw. 

Opierniąc się na ciągłym waroście zbytu uchwa- 
lono jednogłośnie podwyższyć kapitał akcyjny z 200 
tysięcy koron na 900.000 koron i rozszerzyć znacznie 
fabrykę. 

Towarzystwo zamierza wówczas wyrabiać na wiel- 
łą skalę spodnie trykotowe dla młodzieży szkół 
średnich. 

Niewątpliwie zebranie przyrosiu kapitała akoyj- 
nego w kwocie 700.000 koron mie przyjdzie z ła- 
t wońcią. 

Zajmą się tem: Bank krajowy, Związek fabry 
csay (który kwestją rozszerzenia fabryki zdawna ty- 
wo się interesuje i brał udział w wa!laem zgroma- 
dzeniu przez swego Dyrektora) wroszoic zapobiegliwy 
i energiozny poseł Żardecki. 

a GL 


Kronika literacko -ariystyozia. 


* (Z. S.) „Sztuki polskiej*, doskonale reda- 
gowanej przez Feliksa Jasieńskiego i Adama Ła- 
dę Cybulskiego, a cieszącej się wielkiem i zupeł- 
nie zasłużonem powodzeniem, wyszedł zeszyt 
dziewiąty, jak zawsze bardzo interesujący, 
jak zawsze wiernie i starannie odwzorowający 
dzieła naszych artystów. Tym razem śliczną pu- 
blikację wypełniają: „Rybak“ Leona W yczołkow- 
skiego z tekstem prof. K. M. Górskiego, „Zie- 
mia* Ferdynanda Ruszczyea z tekstem Wilhelma 
Mitarskiego, „Cyganka“ Stanisława Masłowskie- 
go z tekstem JBligiussa Niewiadomskiego i kra- 
jobraz „W Tatrach" Wojciecha Garsona z tek- 
stem Józefa Chełmońskiego. Jeden z najwięk- 
szych mistrzów malarstwa polskiego z pietyzmem 
wdzięcznego neznia tak ocenia wielokrotnie kon- 
testowany tałent przed paru laty zmarłego prze- 
wodnika warszawskiej Szkoły rysunkowej. „Jako 
jeden z tych, którsy mieli szezęście najpierw 
uczyć się u W. Gersona, a potem sposobność 
patrzenia na jego działalność, poctuwam się do 
zaszczytnego obowiązku wypowiedzenia wrażeń 
i sądu, odnoszących się do tego mistrza. Jeżeli 
zastanowimy Się nad krajobrazami Gersona, doj- 
dziemy do przekonania, iż dzięki im, artysta ten 
zaliczony być moża do pierwszorzędnych mala- 
rzy. Gdy (łerson rospoczyaał swą dsiałalność 
artystyczną, w całej niemal Europie pejzaże 
pojmowane były bardzo nieudolnie. Oparte u na- 
szego artysty na głębokiem pojmowaniu prawdy, 
na wystudjowaniu powietrsa, spotkały się z zu- 
pełnem ich niezrozumieniem. Dopiero Witkiewicz 
oceni? należycie wartość tych dzieł. Gerson ce- 
lował w rysunku wszystkich części składowych 
pejzażu; w wyrażaniu charaktern drzew mało 
kto równać się z nim może”. Artykuł Józefa 
Chełmońskiego kończy się wyborną oceną zasług 
pedagogiesnych Gersona, jako nauczyciela. Ta 
cześć wielkiego artysty dla swego profesora, jest 
niezmiernie piękną i wzruscającą, odsłania nam 
bowiem w genjalnym malarzu serce zacnego 
człowieka. 

* Gruntewne odaowienie Wilanowa, wapa- 
niałej rezydencji Jana III pod Warszawą, do- 
biega do końca. Obecnie prowadzą się jat tylko 
roboty około: osadzenia przemodelowanych pła- 
skorzeźb na froncie atyki w Środkowej części pa- 
tacu. Wnętrze zaś jego uporządkowane z całym 
pietyznem i czcią dla zawartych w niem pamią- 
tek. Na odnowienie to wydano krocie. 


* Bracia Reszkowie śpiewali w tych dniach 
w pałacu Buckingham, wobec angielskiej pary 
królewskiej. Jan otrzymał z rąk Królowej Ale- 
ksandery złotą tabakierkę z jej portretem, oto- 
czonym perłami, a król Edward VII samiano- 
wał obu braci, Jaua i Edwarda, kawalerami or- 
deru „Sztaki i nauki*, 


dnia 22 iipea 0) 
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Depesze dzienne. 
Po bitwie pod Motien. 

Londyn 21 lipea. Daily Cronicle donosi z głó- 
wnej kwatery Kurokiego koło Motien: Jupończy- 
cy 19 b. m. oczekiwali nowego ataku. Gdy Ro- 
sjanie nie zjawili się, Japończycy na skraj- 
nem prawem skrzydle zaczęli się po- 
suwać dslaj i zderzyli się z Rosjanami koło 
Tsankou. Rosjanie cofnęli sięiotrzy- 
mali posiłki, poczem rozpoczęło się nowa 
starcie, które w chwili wysłania depeszy 
jeszcze trwa. 

Eskadra władywostocka. 

Tokio 21 lipca. (Reuter). Statek parowy „Ta- 
kishima-mazu* przybył wczoraj w poł. do Moro- 
ran. W drodze zrewidowała go ros. eskadra wła- 
dywostocka. Statek donosi, że eskadra wła- 
dywostocka całym pędem pary podą- 
żyła w kierunku połuadniowo-wscho- 
dnim, tak jakby chciała zajechać do Saigon. 
Możliwe, że jest to tylko podstęp re strony 
eskadry władywostockiej. 


Depesze nocne. 
Pod Llacjaag . 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Obiega tu po- 
głoska, że od 2 dni pod murami Liao- 
jang toczy się zacięta bitwa. Jenerał 
Kuroki uderzył czterema dywizjami 
ze 189 działami naszańce pod Liao- 
jangi zaatakował je. Bitwa do tej 
pory nie zakończona, gdyż Rosjanie 
stawiają rozpaczliwy opór. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że jen. Kure- 
ki zwycięży dzięki przewadze swej artylerji, 
tak ilościowej, jak i jakościowej. 

Pod Mukdes. 

Mukdea 22 latego. Ros. aj. tel. donosi pod 
datą wczorajszą: Wśród Chińczyków obiega po- 
głoska, która jednak wymaga jeszece potwier- 
dzenia, że w okolicy Siumintun atoi bauda chun- 
chuzów, licząca 2000 głów, pod wodzą 12 
przebranych jap. oficerów. Oddział ter 
ma mieć za cel wykonanie nagłego ruchu w kie- 
runku Mukdenau, a mianowicie na miej- 
scowości Tjelin, celem uszkodzenia 
linji kolejowej, aby odeiąć armję ros. 
od podstawy. Wspomniana banda zjawiła się 
już raz w Mongolji koło Koulo i zabrała bydło 
przeznaczone dla Mandżurji. 

Pod Portem Artura. 

Tientsln 22 łipes. (Reuter.) Obiega tu po- 
głoska, ża Japońezycy przypuścili wezoraj sił- 
ny atak na Port Artura. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Telegram z Czi- 
fa donosi, iż pewien tamtejszy ksiąds, żyjący w 
przyjaźni z jen. Stóssiem i utrzymujący z nime 
stosunki, otrzymał od niego 20 b. m. list, że 
Japończycy podj Portem Artura, podczas ataku, 
zostali odparci aż do Nagoling i ponieśli ciężkie 


straty. 
Petyczki na lądzie. 

Petersburg 22 lipca. (Oficjalnie). Telegram 
-Kuropatkina do eara Mikołaja donosi: Wesoraj 
nie zaszła żadna ważniejsza zmiana Ra terenie 
operacyjnym. W nocy z dnia 19 oddział strzeł- 
ców i kozaków zaatakował jap. straże pruednie 
we wsi Khudianea, 16 kim. na poładatowy-wschód 
od Thavuan. 21 Japończyków zostało przebitych 
bagnetami. Części straży przedniej udało się Âm- 
ciec w góry, gdzie ich przyjęła ogniem rosyjska 
kompauja. Sądząt po mundurach, jap. żołaterne 
należeli do 4 pułku gwardji. Po stronie rot. je- 
den żołnierz zabity, 4 ranuych. 

Eskadra władywostecka. 

Berłln 22 lipca. (Tel. wł.) Loc. Anc. donosi, 
że eskadra władywostocka zatopiła 
koło Hokkaido japoński statek bas 


dlowy. 
Flota bałtycka. 

Berlln 22 lipea. (Tel. wł.) Beri. Tagbł. donosi 
z Petersburga, że druga dywizja floty 
bałtyckiej wyrusza na wsekhód mie 
dzy 6 a 13 sierpnia. 

Jej wartość wojenna nie jest wiel- 
ka i może być ona użyta jedynie do pełnienia 
służby polieyjnej morskiej. 4 

Petersburg 22 lipca. (Tel. wł.) Car w Baj- 
ściślejszym incognito odbył w Kronsztadzie prze- 
gląd floty bałtyckiej. 

Zuiszczony statek angielski. 

Londyn 22 lipca. Z Tientsinu donosi B. Rew- 
tera, że wedłag listownego doniesienia a Niu- 
exwangu, komendant rosyjskiej łodzi torpedowej, 
która tam przybyła, zawiadamia, że w zatoce 
Peczili trafił przypadkiem torpedą w 
angielski parowiec. Sądzę, że okrętem 

| tym był saginiony statek parowy „Hippang*. 


obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c, 8 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. Książeczki 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilnstrowane po 14 h. (W wię- 


kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koronka z litanją i Responzorjuna 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h. poleca K. ZAJĄCZKOWSKI, plac Marjacki 8 w Krakowie. 


6 s ània 32 lipea 
[Konflikt angielsko-rosyjski. 


„Malacca“. 

Londyn 21 lipea. B. Reutera donosi s Pori- 
Seit, że okręt „Mallneca* odjechał; celem jego 
podróży jest Cherbourg. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Okręt „Malacca“ 
odpłynąt wezoraj rano o godz. 8 z Port Said s 
załoga ros., na pokładzie komendant okrętu jako 
cel podróży podał: Rosję. 

Dzienniki angielskie podnoszą, te pierwszy 
angielski krążownik, który spotka 
„Malsecę* zatrzyma ją i uwolni od sa- 
łogi rosyjskiej. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Wyjaśniają tn- 
taj, że dynamit. który wiósł okręt „Malacea* był 
przeznatzony dia komendanta okrętów angiel- 
skieh. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.). Daily Mail do- 
nosł, że podczas sajmowanie „Malacei* kapi- 
tan rosyjski gwałtem serwał flagę 
angielską. 

Akcja dyplomatyczna. 

Londyn 22 iipca. (Reuter). Tutejszy ambasa- 
der ros., który onegdaj odbył dłuższą konferen- 
eję z ministrem spraw zagranicznych, także w ezo- 
rej popołudnia udał się do urzędu spraw 
sagranieznych. 

Londyn 22 lipca (Tel. wł). Central Nevs do- 
nosi z Petersburga, że odrzucono tam żąda: 
nie awolnienia okrętu „Malaeca* przed ros: 
strzygnięciem sądn morskiego, czy dynamit na 
okręcie przeznaczony był istotnie dla komendan- 
ta okrętów angielskich. 

Akcja floty angielski i 

Londyn 22 Iipea. (Tel. wł.) Daily Mai do- 
nosi, że eskadra angielska na morzu 
Śródsiemnem otrzymała rozkeś, aby 
udała się do wejście do Derdanelów 
i zamknęła je dla wszystkich statków rosyjskich 
zarówno wojennych, jek i handlowych. 

W ten sposób zatarg angielsko-ro- 
syjski przybiera nową formę. 

Malta 21 lipea. (Renter). Torpedowiee „Wnl- 
kan“, krążownik „Piramus“, kontrtorpedowiee 
„Mallard“ i „Cognette* wyjechały dzisiaj, aby 
połączyć się z eskadrą morsa Sródziemnego. 

Londyn 22 lipea. B. Reutera dowiadnje się 

s Aleksandrii, że angielskie krążowniki: „Fu: 
rioas* i „Venus* przybyły do portu tamtej- 
sgego. 
Malta 22 lipca. (Reuter). Angielskie krążo- 
wniki „Leander* i „Laneaster* oras trzy łodzie 
torpedowe opnściły Maltę i przyłączą się do eska- 
dry morza Sródsiemnego, która uda się do Ale- 
ksandrji. 

Malta 22 lipea. Opróez torpedowes „Vnlean* 
i krążownika „Piramus“, odjechały także łodzie 
torpedowe „Speedy* i „Hazier* celem połącze- 
nia się s eskadrą morze Śródziemnego. 


W parlamencie angielskim. 

Londyn 22 lipca. W Isbie gmin Laurie 
oświadczył, że na życzenie podsekretarza spraw 
zagranicznych Percyego odkłada swoje pytanie 
w sprawie zujęcia „Malacei* do poniedsiał- 
ku, gdyż uznaje ważność tej sprawy. 

Gipson Bovlea sepytnje, esy „Malacea* 
odpłynęła s Port Ssid pod flagą rosyjską i czy 
premier Balf.ur przed końcem sesji du oświad- 
czenie w tej sprawie? 

Lord Balfour odpowiada, ze sądzi, iż „Ma- 
laca“ istotnie s załogą rosyjską na pokładzie 
opuściła Port Said. — Wyjaśnienia w tej powa- 
żnej sprawie da premier bezwarunkowo przed 
końcem sesji. Na rasie uważa Balfour oświadcze- 
nie takie ze przedwczesne. 

Zadośćuczynienie. 

Londyn 22 lipea. (Tei. wł.) Rząd angielski 
otrzymał wczoraj późnym wieczorem od rządu 
rosyjskiego zadawalniające zadosyćuczynienie za 
aresztowanie okrętu „Malacca“. 

Okręt „Malacca* ma być natychmiast odda- 
nym Angijl. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Ajen. ang. Cen. 
iral News jest upoważnioną od rządu rosyjskie- 
go do ogłoszenia następnjącego komunikatn: 

„Rząd rosyjski przykłada wiel: 

ką wagę de utrzymania dobrych 
stosunków s Anglją isłoży tego 
dowody, oddające sabrany okręt 
searag po wyjaśnienia kwestji 
spornej. 

Rząd rosyjski wyraża swe ubo- 

lewanie s powodu tego zajścia. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Pomimo zwróce- 
nią okrętn „Malaeca* Anglji satarg nie so- 
staje zakończonym, gdyż Anglja doma- 
ga się jessese od Rosji: 

1) zadesyćueczynienia za sniewa- 


4IODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ont. 
Miód stołowy moeny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„GŁOS NARODU" 


j żenie flagi angielskiej, którą rosyjski 
kapitan sdarł podesas zajmowania „Malacei*, 

2) odszkodowanie pienięśnego, 

3) przyrzeczenia, że Rosja stanowexzo 
przestrzegać będzie konwencji doty- 
ezsącej Dardanellów. 

Londyn 22 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z jaknajlepstego Źródła, że rząd rosyj- 
ski jest gotów sapłacić Anglji od- 
szkodowanie, nie sakończa to jednak 
zatargu, gdyż Anglje iest sdecydo- 
wang stanowczo domagać się od Ro- 
sji, aby ta przestrzegała ściśle tra- 
kear paryskiego co do Dardanel- 

w. 


Konflikt niemiecko - rosyjski. 

Petersburg 22 lipea. (Tel. wł.). Prasa rosyj- 
ska wyśmiewa oburzenia prasy nie- 
mieckiej z powodn rewisji przedsięwziętej 
ne okręcie „ks. Henryk*. 

Now. Wrem. pisze, że czyn ten był zupełnie 
naturalnym 

Berlin 22 pea. (Tel. wł.). Prasa niemiecka 
polemizuje s prasą rosyjską s powodu rewizji 
okrętu „ks. Henryk“ w nader ostrym to- 
nie. Berl. Tagbl. pisze, że prasa rosyjska może 
taką odpowiedź dawać swoim mnżykom, ale nie 
Niemcom. „Wir sind keine Trottel !* — pisze ten 
dziennik — Rosje musi nam dać tadość- 
uczynienie! 

Berlin 22 lipea. (Tel. wł). Do tej pory 
rząd rosyjski nie dał rządowi niemie- 
ekiema żadnego wyjaśnienia w sprawie 
rewizji okrętu „ks. Henryk“. 

Uważają to sa lekceważenie se stro- 
ny Rosji. 


"ROT 31" i 7 
CELEGRA MY. 
Biskup Strossma: er. 

Zagrzeb 22 lipea. (Do iesienie węg. Biura ko- 
resp.) Kapituła w Diakowas otrzymała depeszę, 
że biskup Strossmayer w Ro: hite-Sanerbrnnn sgo- 
stał tknięty udarem. Na własne żyerenie bisku- 
pa, opatrzono go Św. Sakramentami. Kapitnła po- 
leciła proboszesom w djecezji odprawienie nabo. 
żeństwa sa sdrowie biskupa. 

Pogrzeb Kriigera. 

Londyn 22 lipca. W Izoie gmin sekretars 
dla kolonij Littelton oświadczył na pytanie, wy- 
stosowane do niego, że rząd prosił gubernatora 
Kaplaidu Milnera, aby zawiadomił jenerała Hil- 
diarda, iż rsąd angielski sgadza się na 
oddanie honorów wojskowych na po- 
grzebie Kriigera, jeżeli tego życzyć sobie 
będzie rodzina i Boerowie. Jeżeliby Milner był 
przekonany, że rzecz ma się przeciwnie, ma 
wstrzymać odpowiednie sarządsenia. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn 22 iipta. (Reuter). Wojska ekspedy- 
cji tybetańskiej natrafiwszy na słaby tylko opór 
przeszły przes wąwóz Kharola. Woj- 
ske obozują obecnie ua 62 mil od Lhassy. Stra- 
ty Anglików są nieznacrne. 

Minister rolnictwa w Galicji. 

Lwów 21 lipca. (Tel. pryw.). Pan minister 
rolnietwa br. Gicvanelli zwiedził dzisiej o go- 
dzinie 9 rano stację doświadesalną botaniczno- 
rolniczą, dyrekcję domen i lasów, gdzie go opro- 
wadzał p. namiestnik. Po obejrzenin Domu Na: 
ftowego, przybył p. minister de Tow. gospodar- 
czego, gdzie go powitał w otoczeniu członków i 
komitetu Towarsystwe, prezes dr Kozłowski mo- 
wą. Minister podziękował ze gorące przyjęcie i 
sapownił, że ministerstwo rolnistwa o ile tylko 
MU na to Środki pozwolą, popierać będsie tak 
skuteczną działalność obn towarzystw gospodar- 
skich w Galieji, krakowskiego i lwowskiego. — 
W końen zwiedził minister biura zarządu Kółek 
rolniczych. — O godzinie wpół do 2-giej odby* 
ło się śniadanie w „Kasynie Narodowem*. Po 
śniadaniu zwiedził minister mazenm imienia Lu- 
bomirskich , Zakład imienia Ossolińskich i mu- 
seum Dzieduszyckich. Wieczorem o god. 8-mej 
odbył się obiad n marszałka. 

Dr. fil. Jan Kasprowlcz. 

Lwów 21 lipea. (Tel. wł.). Dsisiaj w połu- 
dnie odbyła się ne tutejszym uniwersytecie pro- 
moeja znanego poety Jans Kasprowieza na 
doktora filozofji. Na promocję przybyło bardzo 
wielu reprezentantów świata naukowego, lite- 
rackiego i dziennikarskiego. Po nroczystym akcie 
składali zebrani serdeczne gratulacie Janowi 
Kasprowiegowi. 


Sejm węglerski. 
Budapeszt 21 lipee. Sejm odrzneił wniosek 
Bauffy'ego, postawiony przy pozycji o podwyższe- 
nie listy cywilnej. Prezydent ministrów sawiado- 


Miód kuracyjny butelka 80 cent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelke 1 złr. 20 eni. 
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mił, że pewna liesba posłów seżądała imiennego 
głosowania i odroesenia głosowania do jatra. 

Na porządku jutrzejszego posiedzenia znajdu- 
ją się: I. imienne głosowanie nad przedłożeniem 
w sprawie podwyższenie listy cywilnej, II. dalsza 
szczegółowa dyskusja nad budżetem. 

Brak wody. 

Budapeszt 21 lipca. Węgerskie Tow. teglu- 
gi s powodu braku wody wstrsymuje żeglugę na 
Cisie od 23 b. m. 


edy w Tryjeście. 

Tryjest 21 lipea. Wesoraj wieczorem jak w 
oba dni poprzednie odbyły się demonstracje koło 
kawiarni Hijopa i w pobliżu redakeji „Sołe*, — 
Demonstrantów rosproszono, 30 osób aresztowano. 
Publiesność lieznie zgromadzona zachowywała się: 
biernie. 

Tryjest 21 lipca. (Tel. wł). Wesorej wie- 
etorem przyszło do demonstracji ulicznych. De- 
mostranei narodowo - radykalni śpiewali po uli- 
each pieśni antyanstrjackie. Policja eresztowała 
kilkanaście osób. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopel 21 lipca. W ok'licy Mona- 
steru odbyła się walka między wojskiem 
a bandą, które przybyła » Bułgarji. Dwóch 
żołniersy i 5 ezłonków bandy xabitych, reszta. 
roxpierst hła się. 

Konstantynopol 21 lipee. Berlińskie doniesie- 
nie s Saloniki o tareekiej marynarce wojennej 
fałszywe. Cała marynarka turecka pozostaje, jak 
zagwyCzaj, w bezczynności. 


Konstantynopel 21 lipca. Opozycja w kołach 
ekum: skiego patrjarehutn zaczęła w ostatnie 
czasach gorliwiej intrygować przeciw patrjarsse 
Joachimowi Gredu. Poseł poesynił imieniem 
swego rządu ponowne kroki u synodu, aby na- 
kłonić synod do zaniechania opozycji, poniewat 
obecnie zmiana patrjarchy nie byłaby na czasie, 
& przez zmianę pontósłby wielką sskodę belle- 
nism. 

Sofja 21 lipea. (Tel. wł.) Aresztowano tu 
dwóch urrędników kolejowych 1 nadsoreę egro- 
dowego księcia Borysa, pod sarzntem zdrady ta- 
jemnie wojskowych. 


Zderzenie okrętów. 

Hamburg 21 lipea. (Tel. wł.) Przybyły tntaj 
parowiec angielski „Irodale* na drodze £ Lon- 
dynu do Hamburga zetknął się z kontrtorpedow- 
eem angielskim, który poniósż ciężkie uszkodze- 
nie. Nikt nie ntongł. Zetknięcie nastąpiło w po- 
bliża portu Harwich. Torpedowiee wydobyto na 
brzeg. Załoga ocaloną. 


Cholera. 

Baku 21 lipca. (Tel. wł.) Prwybywejących £ 
Teheranu poddają tu desynfekeji, dokonywanej 
w sposób bardzo prymitywny. Rzeczy podróżnych 
niszezą. 

Baka 21 lipca. Wśród europejezyków w Te- 
heranie zdarzyło się kilka wypadków śmierci — 
Między innymi swarł lekarz poselstwa tureckie- 
go Bom 1 żona przedstawiciela firmy Cegler. 


kursy telegraficzne. 

Kówanń 81-q. lipaa. — (Siełde pcp). — Gore — 
Maki 17:85 Pocta majowa 9986, Weg roate kernuor 
wa 9710 Aksis «uatr. zakłndn kradyt. 68778. Akcie węg. 
74150 akcja Augiobarkn 87980 Akcje Uniobankn 515 25 
Akeje uśuierbenizn 42875 akcje khia: państ, 688:50 Lom- 
bardy —'-- Akcie fabryki broni 477 —, Akcje tytonuwe 
, Ageia Alpiny 482850 Losy t.--klo 127 —, Bul e 
258 —. 

Cukier (spok.i 8905, — ** rytue isłaby) 46:60, — ua- 
fta usegtmievioLa, 

Berilo S1-gv lipea. — biełda *lux.;, — AUe.fyN= O 
kuje kredy: wa 20080, Towarzy s", dyskontowe 183 7h. 
- mmm 
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Rubryka „Nadesłane! wia pøchadai od redakcji, 
która też mie bierze za niq otuvøwiedzialności. 


Dr Bruno Wojciechowski 

bl asystent kllniki położnicze glzekolegicznej Usiw. lagla! 
ordynuje w ehorobaeb kobiecyea przy uliey Pod- 
wale 9 I. p., telefon 362. (Mieszkanie i telefon 
po prof. Baczyńskim.) 2525 


a a 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna pelerya męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane, 


Dr Michał Sliwiński 


ordynuje w KARLSBADZIE 
Mihibrunnstrasse „König T: Prenss© a“ 


założona w roku IS41 — Kraków ul. 
Bilawkowska I. BG — 


poleca: 
Miód kasztelański butelka 1 sir. 50 cnt. 


Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent. 
1749 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


©- xk. austryacirie koleje państwowe. 


YCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Odjaad z Krakowa % ż Podgórza: 


| 

4.30 rano pocięg osobowy Nr. 31 x Krakowa 
B aee „  „ 1088 „ Podgórza-Płassowa 

= 4.58 przystanku 
polma przez Podgórze-Płaszów-Skawina ; połączenia : w Spytkowicach do 
wic. Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
CORE w Tarnowie d Brda, me do Jes Nowego S 
dwełeozyëk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, No geza 
a, Koszyć i Budapesxtv (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie Jasła 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hasiatyna; w Ja- 
iu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzea : w Przemyśln do Chyrowa i Nowego 
a; we Lwowie do fckan. Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwea do Sko- 
i od 25 czerwea do 80 września do Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
wa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Bor- 
h wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.48 p M n n nr n Podgórza-Płaszowa 
Pedwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
fwądów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
(do Chyrowa i Nowego Zagórza: we Lwowie do Stanisławowa. Stryja Lawo- 
igo, Munkaczą i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
Mie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dzień do Janowa, 

mem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

8.46 / | nn, » Podgórza-Płaszowa 
de Wieliczki, 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Koomyrzewa. 


9.09 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ 1012 „ Podgórza-Płaszown 
„9.24 y KA n no» nn n przystanku i 
inig transwersalną przez Podgórze- Płaszów, Skawinę Juchą; połączenia : 
alwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
abówee do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 
agórzanach do Gorlic; w N. Zagórzn do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu , 
rowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Ža- 
egu wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 x Krakowa 

48 1014 „ Podgórza-Płaszowa 


n n ” n 


i 10. n » n n ” 

œ 1048 , n n n n nn» n przystanku 
cpanego Í Rabkl; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo- 

przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 


11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
013 e X 5 »n n» n Podgórza-Płaszowa 
üwoteczysk ; : w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
za, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Raw$ 
ej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do [ekan; w Krasnem 
odów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymażowa. 
1.15 po poł. posiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1:30 96. S n „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 
188 - o » » m_n on »,  przystanka 
i Ośwlęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
io Wadowic i Bielska; w Oświęcimie da Wiedniu, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
le BRE G 4 p » Podgórzą-Płaszowa 
da Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa da Mogiły | Koomyrzewa. 


„ %49 po poł. pociąg pospieszny Nr. § z Krakowa 
wowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
pea do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
órza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
"i Sokala ; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
dwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
Ale i święta do Janowa, 
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 
3.17 „ s 


49 z Krakowa 
1020 „ Podgórza-Płaszowa 

28, a E e n an A przystanku 
łakepanego I Rabki; kursuje ¿od 25 czerwca do 15 września włącznie z Wo- 
Ñ wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 A w a » n n Podgórza-Płaszowa 

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.46 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.51 % = „ Podgórza-Płaszowa 


” da Wieliczki. 


7.56 wieczór pociąg osobowy Nr. 4% x Krakowa 
8.10 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 n n n ya n -przy8 
alọ transwersalna; przez Podgórze. Płaszów, Skawinę, Snchą; połączenia : 
awinie do Oświęcimą a stamtąd du Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
wym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztn; w Zagórzaasch do Gorlić ; 
pm p ej do Mezó-Laborcz, Koszyc ìà Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 

o Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Keomyrzewa. 


k 8.38 wieczór pociag, pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
okan; sn w Przemyślu do Chyrows, a stąd do Stryja i Stanisła- 
XA; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwartki i niedziele 
p do Konstantynopola. 
l 9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
m 9.10 r » n n Podgórza-Płaszowa 
j | edwełeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztui Konstan- 
Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bnlapesztu; w Krasnem do Brodów i 
dwa; w Tarnopoln iu Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa 
P 10.56 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
WIÓB „ 3% » b » » n Podgórze-Płaszown 
irnepola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż. 
do Jasta, do Nowego Sąeza, a od L maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
1 Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przex Rozwadów 
runku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Fasia, a stąd do Nowego Zagórza, 
wa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Ohyrowa, 
Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie du Ossr- 
, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Ruski i Bełzca; w Krasnem 
odów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyszyniec. 
11.40 w nooy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1164 „ s 1023 „ Podgórza-Płaszowa 
00 „ >» » przystanku 


m. n n 


Przyjazd do Krakowa © do Podgórza: 


en rano pociąg osobowy Nr. 19 do Podgorza-Płaszowa 
4. 


n n n n » n Krakowa 
z Pedwełeszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopola z Kopyszynies; w Krasnem od Bredó* ; 
we Lwowie od lckan, Stryja, od 1 mają do 14 czerwca od Skolego, od 15 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej. w Przemyślu od 
Chyrowa; w Bzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Ohyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do ak © 4 
5.52 , a A x s 5 „Płaszowa 
6.07 , A å ow  „ Krakowa 
z llall tranewersaleej przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórzn od Stanisławow +, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 
wi w Zagórzanach x Gorlic; w Nowym Sączn od Budapesztu, Kssye, 
rłowa. 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , » A n n n»n Krakowa 
z lekan; połączenia: w lckanach w środy i niedxieże przes Konstancyę x Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie vi 
Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Zs- 
górza, Chyrowa. 


7.19 rano pociąg międzany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.80 , 5 nn „ Krakowa 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Koomyrzewa ! Moglły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystanku 

7.58 , A > A „  -Płaszowa 

8.10 ,» 3 E » 32 „ Krakowa 
z Oświęcima; poiączenia: w Oświęcimie od Wiedni: i Wrocławia; w Spyt- 
koreh od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


8.82 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 , A ś » r » Krakowa 

z tesa; połączenia: w Podwołoczyskacz od Odessy i Kijowa: w Tar- 

nopołn od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów ; we Lwowie od 

Bukaresztu, bu dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznago, Stryja, Janowa: 

w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.85 , ry 5 "w w 5 -Płaszowa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia : Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 


10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórzs-Płaszowa 
11.10 , P k s nn „ Krakows 
z Wiellozki; połączenia w Podgórzn-Płaszowie od Oświęcima, 
Wrocławia. 


10:06 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kecmyrzewa | MegHy. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płassowz 

1.30 „ , 3 r „ „ „ Krakowa 
z Tarnopola: połączenia: w Przemyślu od Budapesztn, Koszyc, Maxl-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławin od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowie oć Orłowa, N: wego Sączu, Jasła i Stróż. 


Wiednia i 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijow: od Brodów i Krasne- 
go. od Burdujeni, Budapesztr. Mnnkacza, Ławocznego. Stryja, Rawy Ruskiej, 


Janowa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu 


1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystankn 
1.52 b ań = „Płaszowa 
42 „ Krakowa 


do włącznie 15 września. 


LJ > n n n 


2.04 n n n LJ 
z Zakopunegn | Rabki; kursuje od 25 ezerwca 


4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 

4.25 „ , -- > SI 5 „ © -Płaszowa 

4.40 „ , s 2 n 4% „ Krakow 
z llnll tranawersalnej; przez Suchę, Skawiną. Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórzu nå Huasiatyna, Jtanisławowa, Stryju, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów; w Zagórzanaca z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa: w Ohabówce 
od Zakopanego; w Śnchej od Zwardonia, w Kalwary! od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórze-Płaszowa , 

6.25 A - + n » n Krakowa 
z Podwałeszysk; yałączenia: w Podwołoczyskace od Odessy | Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; ws Lwowie od Stanisławowa, Budayosziu, Mnakasza. Ba- 
wccznego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyśln od Nowego Zagórza 
r Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega: w Tarnowie od * owego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Beravs. od 1 lipea do 15 września od 
Bndapesztu i Roszy:; w Bierzanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr 4218 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanka 
3.00 2 » n n n an n „Płaszowa 
918 y n w „ 84 „ Krakowa 

z Oświęcima: połącz: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach uć Siersxy Wodnej, Alwernii. 


9.81 wieczór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.36 a = s „=, e Krakowa 
z Podwołeczysk : połączeni»: w Podwcłnocyskaok od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w e od Kopyczyniećc; w Kra- 
snem oå Brodów; wa Lwowie od Ickan, Ławocznezo Svryla, Janowa ; 
w Przemyślu od Ohyrowa; w Jarosławiu od Sokala. Rawy Ruskiej, Bełxca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze- 
worska przes Rozwadów, od Nadbrzesiu i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztu (odjasd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąswa, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przes Stróse 

10.85 rano pociąg Osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 

10.45 , A s n m » Krakowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłow owego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieli 


10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza-przystanka 


10.47 U " g m a a -Płaazowa 
ILiO0 ;„ " u „ 46 „ Krakowa 
z Newege Sqoza przez Suchę, Skawiną Podgórze-Płaszów ; połączenia: w No- 


wym Sączn od Budapesztu. Kowa; Orłowa; w Ohabówoe od Zakopanego; 
w Kalmuryi od Bielaka i Wadowie- a - 


„GŁ0ÓS NARODU". 


Czeskie morele 


sławne na całym świecie 5 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 25 ct J. Jndrich Melnik. 
2487 6 10 


Lekcyj 


języka niemieckiego, początków fram- 
cuskiego, oraz gry fortepianowej 
udziela po bardzo niskiej eemie 
wdowa po wyższym oficerze, (ukosń- 
czyła konserwatorynm wiedeńskie, j 

zykiem polskim wła ia również dobra, 
Wiadomość w Administracyi 

Narodn*. 


KTO LUBI 


bez piegów, delikatną twarz, mię 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGHANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 


(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmana & Co., Dresden m. Tetschea 
B/L. 1456 20 
Do nabycia po 80 hal. w Krako. 
wie w aptekach: M. Proń, Karel 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. | 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg ; w droguerych: J. Hanak 
i Sp.. Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniawski i Sp., J. Kie- 
mensiewicz, Arnold Reifer, ul Gro- 
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Romam 
Drobner, St. Roża wski, — w Bo- 
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sączu w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogueryach: T. Kwieciński, D. 
Klansner, — w Rzeszowie: w aptece 
A, Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Briinner, Lazar Frieden- 
berg Podgórze. I 


„Głosu 
2367 


Iakład komis, sprzedały i kupna 
ma do sprzedania: 
Sekretarz bogato inkrnst. antyk z bron 
zami, Szafka orzech. antyczna ampir 
z ręcznemi bionzami, Garnitur mebłi 
machon., kryty plnszem, Łóżka macho- 
niowe, Klatka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzech. bogato rzeźbiona, Krze 
sła machoniowe (ampir), Binro daš 
machoniows i wiele innych pięknyek 
kawałxów mach ni wych, Wielki wybór 
rzeczy zwyklejszych do urządzeń mie- 
szkalnych, oraz Garderoba, Poreslana 
i Biżuterya. 

Leopoldyna Machowska, 

Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro. 


Szafa na kanarki 


tak zwana (Gesangkaste) ło sprze 
dania. Floryańska 38 I p. oficyna. 
2495 5 0 


KaiserBorax | 


Macht die Hau ŻĘ zar wss 


dlh 4 7 


CoO O 
TAT DO 

2 powozy półkryte i kilka par 

sxorów wszystko bardzo mało uży» 

wane, są tanio do sprzedania w zakia- 

dzie rymarskim 2456 5 6 


Piotra Parafińskiege 
nl. Długa Nr, 6 w Krakowie. 


ODEZWA 


do serc miłosiernych! 


OSOBA z dobraj rodziny, wdowa 
wyższym oficerze wskutek h: a 
i choroby jest w bardzo opłakanem 
łożeniu, prosi litościwe serca o j 
kolwiek pomoc. Może kto się zlituje 
i da jej obiad albo kolację a Bóg sbo- 
krotnie wynagrodzi. Bliższych informa 
oyi ndzieli Administracya „Głosu Mee 

rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


Watładen księgarni Katolickiej 


Bra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6. św. Jana (Hetel Saski) 
wyala świaźc książka do nabożeństwa 
pod tytałem: 


Modlitewnik katolicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
Ra. (a. 4007 DR 00. 


Puwa s dai 60 


i łocontmi 6 k., w takiej opra- 
wie, brzegi złocone z paskiem akórza- 
agm zamiast klamerki 6 k. 59 g. i w roz- 
melttych droższych oprawach. 1768 

Tamże wyszedł: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowie, — Cena 
28 halerzy. 


Biuro techniczne inżyniera 
W. Sikarnkiego w Kreśnie, poszukuje 


buchalterki 


dlo prowadzenia książek i koresponden: 
spi, snajomość języka niemieckiego 
gpołąduna. Oferty z podaniem warun- 
ków nadsyłać do Krosna. 2538 1 3 


skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
mów, wzmacnia ieh porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 


porźam | 1787 
Główne składy we Lwowie: 
| sy, Mikolasch ; Kraków : Relm | 
REESE U | WOTA a CP m9 BEA 4 
Hotel centralny Hotel centralny 
ul. Basztewa I róg pł. Matejki 


CUKIERBRBIA 
wraz z ogródom i widokiem na planty 


połączona 
z Kawiarnia i Mleczarnia 
pod osobistem kierownietwem 


Zygmunta Majewskiego 
oleca 

nawsze bonito ciasta, lody, 

kawę, podśmietanie i t. d. 


NA CZASIE!!! 
Poziemki z śmietaną. 


Koncerta w czwartki, soboty 


i niedziele. 2258 


Tamże potrzebny UCZEN do "e 


[Woda kolońska! 


fiołkowa j 
JULIANA JÓZEFOWICZA 


1. poleca si 
jako dobr a 


va~ 


== nS 


wodę toaletowa 
z trwałem zapachem. 
|Fiakony w cenie: 2 kor. 40 h. f 
4 i 1 kor. 50 h. 2 
W Krakowie: w składąch apte- 5 
mych i parfameryach — we A 
Iwowie: n pp. A Beacock, ul. É 
| Hotmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 
GŁÓWNY SKŁAD > 
w Warszawie Nowo Senatorska 2, 


Sadzonki stawek 


Powiatowy Zakład sadowniczy 
w Limanowej, wysyła za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dużo owocowych 
i handiowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor. 1504 s10 


Wydawes : Dr. Autoni Beaupre, 


,8Ł0O8 NARODU”, 


J | dosprzedaniau „ 


| 


„WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 
na 4| -owe 
pożyczki amortyzacyjne oe 


dapeszcie 


Kredyta 


2189 46 72 


p „ta 08 


przez pier- 


wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 


i po za granicami aż do ?/ 


wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


osobiste dla duchownych, 


oficerów, nurzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub ber 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pekrycia dla Makowa i prywatnych 


gów. 


Meller Lajos és Társai 


Bankceommission 


Budapest, VI., Dávid-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź nprasza się). 


I 


Posadzki 


kościelne. 


Pierwsze Sekattauskie fabryczne ake, Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 


(przedtem C. 


Sehlimp.) 


Biuro centralne: Wiedeń, I., Seilergasse 14. 


Płyty zendrówkowo na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne 
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentaeyi dla kościołów 


i i kaplie, 


Głlaznrowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, | 
łazienkach parafialnych i t. d. | 


h 

O Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po- 
jedynezego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybisknpim pałacu 


w Wiedniu i t. d. 


2227 6 20 


[1 prozpokta i komtoryny bozpiatnie. | 


WSZELKIE WYPRAWY BIELINY 


Z PŁÓCIEN 


KRAJOWYCH 


gwarantowanej trwałości 


przyjmuje po bardzo nizkich cenach 


Bazar krajowy 


w Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej 


naprzeciw 


A ORO OOOO OO 


Z dniem 28-go Maja 


| otwarto ep 4 
„SWOSZOWICE“ 
pod Eranakov ornai 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 
Ì kolei, poczta i telegr. w miejsca, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają Swą 
altą | ekutecznością inne tego rodzaju wody krajowe i sagraniczne; leczą: 
przewlekły gościec stawowy, mięśniowy, jakoteż dag (podagra), chorohy serca 
reumatycznej, nerwshóle szezególnie isehias, porażenia tak: 
centralne jak obwodowe, kKkę we wszystkich jej postaciach, ohareby akńrna 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia 
rtęcią i ołowiem, obrażenia keści, różne choroby nerwowe. 
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 


Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październikn o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły udziela Wł. Kwieciński 


na podstawie 


-A 


w Swoszowicach. 


s Inana aaan 
Kilka używanych | 
FAETONÓW i WOLANTÓW 


jest 


Zygmunta ;: 
Markiewicza 
w Krakowie ul. (7 
Rakowicka 1.9. 


Tenże przyjmuje wszelką reperacyę 
powozów. 2456 9 10 


KAMIENICA 


o 6 pokojach, z 9-ma kachniami, 4-ma 

piwnicami, ze suteynami i stajnią, w 

Kalwaryi Zebrz. do sprzedania Wia- 

domość: Franc. Dudzic, Kalwarya Z. 
2511 8 3 


Odwachu. 2302 7 0 


JENE PISI SISESE SEINIIN, 


2154 7 0 


Miód pszczelny 


świeży (lipcowy, tegoroszny), patoka Ei 


KARO deco bez żadnych do- 
mieszek, wysyła w blaszankach szezel- 
nie zamkniętych po5 kg. z pasiek wła: 
snych, już z epłatą peczty za 6 keron, 
z powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarzad Dóbr złemakich I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, peczta 

Slemlkewoe. 2489 850 


Młoninę, Smalec 
oraz wszelkie 3276 7 10 


Towary korzenne 
poleca najtaniej Kółkem Rolniczem 


handel Jakóba Piekły w Podgórzu. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


i Nasza największa troska? 


tą dla każdego pożyteczną i zajmu- || 


jaog broszurę żądajcie darmo i opła- 
tnie przoz E. Smetaczka Milnchen II 
Brieftach 106. 8191 39 58 | 


Młyn wodny 
przy szosie położony, w odległości 2 
klm. od stacyi kolei do wydzierżawie- 


nia od 1 października b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje WP. A. NR Czudec. 
2446 6 6 


MARKA OCHRONNA. 


ZY —— > 


KNA a i 
sà EARS? 


i Bieliznę 


NARODU", 


Rower wyścigowy 


niski, w dobrym stanie, tanie àu sprze- 


dania. Zakład zegarmistrzowsij Rynek 
Linia A—B, l. 46, 1. p. 26:8 1 8 


Przy zakładzie wyższym nauko- 
wym żeńskim 


H. Strażyńskiej 
mi. Franołszkańska L. l, Il. p. 
oprócz istniejących w dalszym ciągw 
kias pensyonatu prywatnego w b. r- 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 

a ewentualnie biasa I (V) gimnazyalł= 
na; zaś w klasach niższych zaprowa” 
dzono program szkół ludowych 

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmoje się wpisy i udziela infor- 
macyi codziennie od godz. 11—1 rane 
Lo 3—5 Po młodu. — m 
wstępme du klas gimnazya 
myeh będą się odbywały 1, £ i 8-go 
wiześmia od godz. 10--18 przed połn- 
dniem, a do klas lndowydh 
natu od 3—5 po południu. 


Obrazy olejne I rodzajowe 
po cenach bardae niskich. 


i pensyc= | 
2464- 
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| 


h 
fi 


|| 
i 
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Włamy wyrób rmm wi: "iego 


B | rodzaju, najstarsza firma w tys: awo 


sie na miejsca, rok sałołeu.. 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


siea Pijarska przy bramie Fleryańakiej, 
1767 146 A 


Dom drewni: ny 


s 


parterowy o 4-sch mieszkani'th 7 pos 


bliżu dworca kolejowego w uroczej 


Suchy do sprzedanią z wolnej ręki za- 
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliższych udzieli Ignacy Cyankiewicz 


konduktor kolejowy w Suchy. 
2498 6 10 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1864 
dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa bandlu. 


Krajowe Towarzystwo 


tkackie 


„PRZADKa” 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Pubiiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


płótna Norczyńskie 


stołową o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


od naj grubszych do 
najcieńszych web, 


oraz dostarcza kompietne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówiemia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczia, 
telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 


wysyłamy franco odwrotką pocztą, 


|masa) 
Nar” TAN NNT 
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„ŚLAWONIA” „, 


A EETA EAC y 


unard Line‘ 
Linia 


i FIUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychedzą 


i z Fiume do New-York:: 
„ULTONIA” dnia 26 lipca 


„PANNONIA“ „, 23 sierpnia b, r. 


Ë Bliższych informacyi udziela pe polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Moenetjegyiroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


Aeee? 
ci 
ND 


2396 8 0 


b. T, 
9 sierpnia b. r. 
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W drukarni W. Korneckiego W Kral 


1981 3 © 


